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WYCHODZI CODZIENNIE.
wyntwi we L w o w i •  roocni* 18 rir. — pół

rocznie 9 iłr. — kwartalnie 4 rir. 50 ont. — mię- 
ai^-nią 1 wr. 50 ont.

;r. f;'^eay:k| pooetow% w P a ń a t w i a  Ku»trjanfci c>*i  
t rn sa.9 U  rir. — półroaznie 12 rir. — kwartalnie 6 rir, 

- 1\ '  ^u^a.gosnie 8 rir.
t  ! pooetową z a  f t a n i o m :  do oałyoh Niemiec

rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 igr. 
Ab Francji, Balgji, Włoch i Sswajoarji roca-
ire BO freaków — kwer alnie 20 (ranków.

Humft!' kasztujo 10 tentów.
Rękopisów redakcjiI  nie zwraca.

P m p ł s t ę  i ogłoszenia M jm iU s  we ! * & * ;
Biuro adminlitraoji „ilcianaika Polakiego" przy obcy Sy- 

katuakiaj. 1. 2 w dok.o p. Bernsteina; we Wiedniu. 
Hamburgu, Fraakfuroie u. M ., w Berlinie, Lipek; 
Bazylei, Sewajoarji i ^rocłat, in pp, Haaeeuztem a 
Fogler; w Wie* ni F Lób, B. iłowe, Bot.er i Spłi 
w War»«awic Bajohman at Frendler Biuru aneneów* 
w Barytu pułkownik Bączkowski Fanbourg Poi> 
soniere 83. Ogłoszenia pizyjmuje Aga - ja p. Adama 
Ciborowskiago — Bue Glómant L  Fari s.

O (  * o ■ z f a i a przjrjmnje si| za opłata 6 jfutói *6 
■uajsoa objętości jednego wiersza drabcjru drukiem
(petit).

Llzty * pieniędzmi maję być przaayłana franoo do Admi- 
- t aor .Dziennika Bola kie ęo*. — Liety rekina *• 

cyjne niaopia izgtow-na aie • cdlagajt opWe
R eklam y w m b ry c t „N adesłane" 20 et. od w ie r n i

Lw ów  12. września.
Sprawa reformy adm inistracyjnej, tak w f - 

żna dla naszego k ra ju , zajmuje prawie wyłą
cznic wszystkie koła polityczne. Zajmował 1 ię 
nią niedawno klub postępowy we Lwowie i klub 
reformy w Krakowie. Wczoraj poseł Ignacy Ka
miński wyraził swoje zapatrywania wobec w y
borców stanisławowskich , a dziś omawiać będą 
tę  kwestję poseł Wojc:eeb Dziednszyeki w Stani
sławowie, a pp. Apolinary Jaworski, dr. Tadeusz 
P iła t i Tadeusz W asilewski w Złoczowie.

Wonec tak  ogólnego zainteresowania s’ę re 
formą administi acy jn ą , nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o artykule Czasu, w tej sprawie ża
rn etzczonym, który, o ile się zdaje, jest w yra
zem przekonań klubu reformy, wypowiedzianych 
na niedawno odbytem zebrania w sali hotelu sa
skiego.

Czas oświadcza na wstępie, że odpowiedź 
na nytan ia, przez rząd postawione, może być 
daną jedynie w dnebu wniosku Dunajewskiogo, 
który powinien być przyjęty za podstawę, nie 
zaś za dogmat niezm enny.

W szczególności pragnie Czas, aby z wnio
sku Dunajewskiego usunięto odpowiedzialność 
namiestnika, jako niezgodną ze stanowiskiem 
reprezentanta władzy monarszej, jako „szkodliwą 
i niepotrzebną teorję, nie m ającą zresztą związ 
ku z ogólną reformą administracyjną, a wiodącą 
nawet pu za granice federalizmn.u

Takie zapatrywanie, wypływające z dzisiej
szego faktycznego stanu rzeczy, nie da się po 
godzić ze stanowiskiem naczelnika rządu krajo
wego. Kraj ma przedewszystkiem prawo żądać 
od kierownika sprawami krajow em i, ażeby co 
do tych spraw złożył rachunek ze swych czyn
ności Sejmowi, tak samo jak  rząd od niego w y
magać mnsi, aby Bwe czynności pełnił zgodnie 
z ministrem, który wobec Rady państwa jest od- 
powiedzirlnym.

T ak jak  dziś rzeczy stoją, możeby ta od 
powiedzialność nam iestnika nie była tak  bardzo 
potrzebną, ale czyż może Czas zaręczyć, że za 
rok kierować bę lzie sprawami anstriackiemi ga
binet hr Tasffcgo, a na czele rządu Krajowego 
stać będzie hr. Potocki ?

Zda e nam s'ę , że (ego zapewnienia mieć 
możemy i z te, przyczyny jer,t to nakazem 

ztropności politycznej korjystsć z chwih stoso- 
— i wsióG 'Sprzyjających okoliczności postarać 

się o z*gwarantowanie praw Sejmn krajowego , 
bo inaczej rzucalibyśmy autonomję krajową na 
losy n iereen c , i ODarliDyśmy ją  o niepewną pod
stawę łaski, na jakiej dziś niestety spoczywa 
gprawa języka polskiego jako urzędowego.

Najbardziej jednak zadziwia nas twierdzenie 
Czas u  y że pojmowanie odpowiedzialności namie
stnika w duchu wniosku Dunajewskiego wiedzie 
n > za granice federaliziun. Czyż miałby federa- 
1 zm ovuacz#ć to samo, co przezorność ? A zre
sztą, czyż Dunajewskiego wniosek znalazł uzna- 
lrc  tylko federaligtów? A:bo czy można było 
kiedy m;n‘stra Dunajewskiego posądzić o fede- 
rclizm. Owszem, należał on zawsze do stronni 
ctwa najnmia^towańszego w kraju i jeżeli zs- 
patrywanie takie o odpowiedzialności namiestni
ka znalazło nznanie w tej partji, to pewnie 
jest ono wyrazem najumiarkowańszycb żądań.

Otwarcie musimy powiedzieć, że gdyby 
większość Sejmu, o czem jednak powalamy so- 
b>6 wątpić, zidentyfikowała się z temi pojęciami 
klubu reformy, to kto wie, czy nie lepiej było
by, aby reformę administracyjną odłożono do 
W

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI
WoIky  przekład z mamietkiege 

praw
M . W fcU m rA w fcąi

(Ciąg- daloi.,.)
Teresa usiadła na krawędzi łóżeczka, przy

ciągnęła Klarę do siebie i szepnęła czule:
— No, jakże tam  idzie z twojemi in teresa

mi sercowcmi?
Klara smętnie giową potrząsła
—  Nic nie wiem, i o ni czem wiedzieć nie 

cb c ę !
— Czyż nawet nie próbował widzieć s;ę z 

tobą V
— Zdaje mi się, iż próbował k ilka razy 

drogę mi zai tąpić—odezwała się Klara drżącym 
głosem — ale ja  m a schodzę z drogi, i unikam 
starannie jego widoku.

—  Dobra ta k ty k a ! Tylko nie trzeba jej nad
używać.

— Cóż mam do stracenia I — jęknęła Klara 
boleśnie.—Kto wie, czy nie ebee ponowić srogieb 
wyrzutów ? ..

— E j ! sądzę, >ż raczej zechce się z tobą 
pogodzić.

Klara potrząsła głową.
— O n ie ! Przecież trafiłby do nas, u k tó

rych bywał dawniej tak  często, skaroby chciał 
poczciwie ze mną pomówić.

—  Może boi się c:ebie lub ojca? Trudna 
rada, moje dziecię? Trzeba czasem spuścić z 
tonu, « ni iciaż jest się crłkieaa w Swojem prawie. 
My kobiety, musimy być w tern podobne do 
trzciny. Nit dać się złamać, ale pozwolić nagi
nać się w tę lub w ową stronę, aby znowu za 
chwilę podnieść głowę do góry i celu raz wy
tkniętego z oczu nie spuszczać.

K lar przycisnęła dłonią bijące se rc e :
— Wierz mi, T eren ia ! — rzekła z głuchem 

Kaniem —- że dla mnie nie ma już żadnego
r seitt, na tvm kwiecie I On złamał, zdeptał baoje 
serce. Trzebtby rozkoszy nadziemskich, saczę- 
4<d* niepojętego, aby mt wrócić jeszosa cb^ć do

na

mi i staliśmy po lewicy skrajnej. Jakże Niemcy 
dzisiejs* róże'-a się od Niemców dawnych cza
sów; nie było wtedy mowy nawet o narzneensu 
języ«n! Sprawy wewnętrzne narodów, do nich 
n ależały ; dzisiaj przewódcy eentraiistów, wrze- 

jkom o wierno-kojstytucyjnego stronnictwa tylko 
chwilowo jo  sobie myślą. Vvęgrzy wydobyli się a matni

ale w każdym razie szukanie takiego i ale inni niechaj pełnią służbę Hellotów— takie jest
oparcia jest niezgodnem z pojęciami konstytn- • hasło dzisiejszych centrali*.'ów. Jak ie więc wobec

‘ jest abdykacją polityczną i ubliżeniem tego może być stanowisko Polaków, w Radaie

chwili późniejszej, do czasu> kiedy zapakują 
w pewnej części społeczeństwa naszego zdrowsze 
zapatrywania na nasz stoannek do rządu, ho 
dziś cbei inoby widocznie pozbyć się stosunków 
prawnych, nstawniczych, a wszystko złożyć 
łaskę korony.

Może być, że podstawa U  jert

ryjneroi, - — / — f . 
godności krajn, wchodzącego w skład monarcbji 
konstytucyjnej. .

A niczem innom nie byłoby zrzeczenie się 
kontroli nad sprawami krajowemi i złożenie ich 
w ręce namiestnika, nie odpowiedzią nego Sej- 
mowi — niczem innem, powiadamy, jak abdy
kacją polityczną, innemi głowy objawem re- 
akcji. *

Pociesza ra s  to jeszcze, że Czas rzuca, jak 
się wyraża, tylko myśli, nie stawia zaś pewni
ków, gdyż inaczej musielibyśmy ubolewać, że 
w społeczeństwie naszem zuaiasła autonomja 
krajowa nieprzyjaciół w stronnictwie , które 
cbcąc reformy, zamiast do rozszerzenia, dąży do 
zupełnego zatracenia autonomji.

W następnym artykule zastanowimy się nad 
innemi uwagami Czasu.

Sprawozdanie z czynności poselskich 
burmistrza Ignacego Kamińskiego,

p o s ła  iio  se jm u  i R a d y  p a ń stw a .

S tan is ław ó w  12. września.

Wczoraj o godzinie 3. po południu oala te
atralno napełniona była wyborcami. Zgromadze
nie wybiera p. Majewskiego na przewodniczą
cego, pp. święcielskiego i Ń im kininana sekreta
rzy. Poseł zabiera głos tłumacząc się przed wy
borcami, że dotycbcaSB nie zwołał zgromadzenia 
w cela zdania sprawy ze swycb czynności, dla 
tego że uważrł, iż duch ogólny tak był upadły, że 
nie liczył aby zgromadzenie mogło zebrać się 
iieznie. Życie dawniejsze umarło, dziś wielkie 
sprawy kraju nie budzą takiego jak  niegdyś za
jęcia. Czy to stało się pod wpływem usposobie
nia narodowego prędko zapalającego się i prędł o 
S t y g n ą c e g o ,  c z y  t e *  or,n n  t w a r d y  d l--  w s  

wywołał to położenie ? Zgromadzenie dzisiejsze 
jest jeszcze tego dowodem, zebrani bowiem za- 
ledwo ’/io część 1800 wyborców przedstawiają. 
Tern zaczyna szanowny poseł zeznając, że jak  
inni jego koledzy w Redzie państwa, kupił się 
do Koła polskiego zajmując stanowisko szere
gowca, pion,era, popierając rezolucje swoich kole
gów, którzy stanuwiskint przedstawiali Polaków 
wobec rządu, a takich było trzech lub czterech. 
W istocie jednostki nikną w parlauencie ; w 
Kole Polsfciem porozumiewają się *e sobą człon
kowie, aby kilku osobom zostawić plac do 
działania; f.zan,;wny poseł jak  inni występował 
jako szfegow iec na tei szachownicy działań 
państwowych. Ugrupowanie stronnictw, zwłaszcza 
w Austrji, jest najważniejszem w organizacji 
parlamentarnej dó porozumienia się, taki bo
wiem u nas jest ziew różnorodnych uarodowości. 
W r. 1848 było inaczej niż dzisiaj, była to bo
wiem wielka epoka życia politycznego. Posłowie 
nie grupowali się jak  dzis.aj na stronnictwa ani 
narodowości, ale podług przekonań, podług za
sad świętych, od których nie zbnezano. Niemcy 
wtedy w imię tych przekonań łączyli się z na-

życia i zabliźnić głębokie runy, jego ręką zada
ne. Gdyby mi był wyprawił gwałtowną scenę o 
cokoiwiek, o jakiś(b łą l lub nawyknienie, które mu 
się nie podoba, byłabym w szalonej mojej dla 
niego miłości pochyliła głowę z pokorą nie
wolnicy, starałabym się wytłumaczyć, i obieca
łabym poprawę. Aie on bez sądu wydał wy- 
roL. t t  mi żny, nieubłagany 1 Powiedział mi, żem 
>ię stała niegodną jego miłości, że się mnie 
w yrzehr na wieki wobec tej n m a rłe j! że mnie 
odtrąca od sieb.a, za zdradę nikczemną, którą 
miałam popełnić, za to, żem go oszukiwała i 
oszukała 1 O ! to było okropne !

Łzy głos jej stłumUy, a i oczy Teresy sn- 
chemi nie zostały. Przyciągnęła piękną główkę 
do piersi, i całowała jej krucze włosy i oczy 
łzami zalane.

— Tyś dobra Tereso 1 — szepnęła tuląc się 
do niej Klar*. — Masz serce szlachetne, i współ
czujące z cudzą niedolą.

— Zapewne! — gorzko się uśmiechnęła 
Teresa. — Nie jestem jeszcie tak przewrotną, 
jaką  mnie zrobić chciano  i tak  złą, jak  moja 
reputacja. Ale dajmy poKój rozczulanym , a 
pomyślmy serjo o tern, co się ciebie dotyczy i 
szukajmy wyjście z tego labirynlu. On prze- 
eież nie napadł cię ot t a k , dla kaprysu t Jeżeli 
panowie pozbywają się kochanki, dla tego 
tylko, że im się sprzykrzyła, to ciszej załatwia
ją  podobną sprawę. Tu się coś stało; coś zaszło 
nadzwyczajnego i

— Ależ jam nic nie zaw inił*! — zawołała 
K lara przerażona.

— Tego mówić mi d o  potrzebujesz, moje 
biedne dziecię... Pan Artnr, albc b*rdzo w 
tych sprawach niedoświadczony, lub też głupi 
z kretesem , aby posądzać cię choćby o cień 
złego. Doprawdy ! to rzecz niepojęta. Ale idźmy 
dblej. Tylko nie żennj się i mow szczerze, jak na 
spowiedzi. Czy nie uważałaś, w ost&tnieh czasach, 
żeby się który z młodzieży, ot tak 1 en passant 
interesował tobą? Czy nikt nigdy, nie szedł zs 
tobą? nie próbował zaczepić rozmową w miejscu 
ustronnem? nie posyłał ci bileoików, bukiotów i 
tern podobnie?

Klara uśmierhnęła się pisez łzy;
— Ciężko mi nawet wspomutoć o ezemś 

podobnem, ale był ktoś taki, ja s  ty go op ia i-

państwa, jakie ich zadanie? Oto wszelkiemi si
łami popierać swoje Koło.- Czesi mając z tymi 
samym? nieprzyjaciółmi do czynienia, łączyli się 
z nami. Trzeciem stronnictwem zaznaczonem 
przez szanownego posła było stronnictwo Hohen- 
wartowskic, czyli stronnictwo prawa złożone z 
samych Niemców. Takie więc było położenie 00 
kilku Polaków wobec parlam entarnej wałki. P o 
zostawieni sami, cóz więc czynić mogą stanow 
czego? A jednak działanie icb nie było bez do
datniego kiernnkn. Z N<emcami, przedstaw iają
cymi skrajny klerykalizm, Polacy łączyć się me 
mtiyą,, bo nam potrzeba popierać zasady wolno
ści! Ś. p. poseł Skrzjński słasznie wyrzekł: 
„ A l b o  P o l s k a  b ę d z i e  w o l n ą ,  a l b o  
P o l s k i  n i e  b ę d z i e ^ . i K i e r u u e k  kleiykalny 
szczególniej w ustawach saB lnyeb dał się uczuc. 
Polacy więc przychylili S ę  do stionniutwa le
wicy, które stanowi w ięlpzość, ale tak  m ałą 
większość, Se zaledwo parp gipsów ją  stanowią 
cyeb. Cóż więc można było zdziałać ? Można 
było oznaczyć stanowcze p a  o t a c o n ,7e n t a ? ‘

Postawiono jednak naBtępające k w estje , 
które przecież sankcji jeszcze me uzyskały.

Sprawa ind-mnizacji, sprawa języka pol
skiego, który z łaski cesarza jest urzędowym 
w GaLcji, ale nie na mocy ustawy, i sprawa 
katedry medycyny w uniwersytecie lwowskim. 
Dla czego nie załatwiono tych dla naszego krajn 
piekących kw estyj? Bo na przeprowadzenie U- 
chwały potrzeba 2/3 głosów, a my przedstawiam <
7.0 zaledwie głosów w parlamencie i z tego po
woda żadnej kwestji nasi posłowie stawiać nie 
mogą na ostrzu miocza.

Co ao spraw pojedyńczycb, Szan. poseł nie 
wdaje się w szczegóły, ale naznacza nzstęnująee 
jako przeprowadzane pomyślnie:

1. W rokn 1879 fundusz dyspozycyjny) u- 
padi. Rząd chciał nadzwyczajne korzvści osią
gnąć p:o’iesisprj.epł^vł-j,<'ih.-;<> p*d*u grtiumwięgo" 
w ouneji. Zamiast 20 milionów, kraf nasz miał 
płacić przeszło 30 milionów, co oyłOoy zniszcże- 
niem znpełnem Galicji, która jest krajem rolni
czym par exccllence. Ministerstwo żądało, aby 
Galicja płaciła przynajmniej 4 do o milioDów 
więce, niż poprzednio, stronnictwo Herbsta nad
zwyczajną wywołało agitację, ale dzięki mini
strowi Danajewskiemn, jego niezmordowanej pra- 
cy, jego energii i zabiegom, płaci nasz kraj 
tylko 900.000 złr. w. a. więcej niż poprzednio. 
Cała sprawa katastralna, wykonana na łeb na 
szyję, aby zbyć, kosztowała 20,000.000 złr.! 
Dzisiaj wszystko jest fałszywe, są omyłki eo do 
gruntów, co do nazwisk gospodarzy, tak że zna- 
leść się nikt nie może w tym katastralnym 
labiryncie. Potrzeba Austrji tylko na utworzenie 
takiegó kosztownego dziwoląga.

2. Co do chowu bydła, będącego ważną 
sprawą dla naszego krajn, sejm uchwalił urzą
dzenie szkoły weterynarji i dał na budowę
200.000 zlr., ale potrzeba było 150.000 złr. ro
cznie na jej utrzymanie. R tąd z początku uwa
żał szko*ę powołaną do oddania tylko lokalnych 
usług. Pomimo sunej, opozycji, Koło polskie

wymogło, że rząd wziął na s>ebie otrzymanie 
szKoły wetnrynarji w Galicji,

?>. W ustawie ],rzeciw lichwie tylko jedna 
Galicja w ystąpili. S. p. Rydzewski wprowadził 
reformę. Ustawa przeciw lichwie daną została 
z łaski, jako dla niedorosłycń, potrzebujących 
opieki orzeczonej nstawami, tymczasem widzimy 
dzisiaj, że inne sejmy pragną n siebie tę ustawę 
przeprowadzić.

4. Zniesienie stempla w wielkich poży
czkach konwersyjnycb. I stawy finansowe są tak 
wielkie, że icb nikt nie zDa zupełnie, & u nas 
jest fatum, jak  powiada szan. poseł, że gdy 
który z naszych dostaje się do sfery finansowej, 
stara się każdego wycisnąć. Ustanowiono więc 
podatek z dochodów.

Domy mające mniej niż 300 złr. dochodu, 
podatku nie płacą Co do kas oszczędności 
mamy ich 15 w krajn naszym. Koło polskie 
starało się zaprowadzić „ k a s y  p o c z t o w e  
o s z c z ę d n o ś c i * ,  gdzieby każdy mógł wnieść 
i odebrać kapitał swój wedie woi. Sami d y re
ktorzy naszych banków stanęli oporem, ale jest 
nadzieja, ze Koło uchwałę kmS pocztowych prze
prowadzi; już obiecano wnieść do Rady państwa 
wniosek o tych kasach.

5. Nasze rzeki wyrządzają w ielkie spusto, 
szenin. Koło polski o wystąpić ma z memorjałem 
aby normalnie, prawidłowo z planem z góry po
wziętym, rozpoczęły się roboty regulacji rzek i 
dorzeczy krajowych

*. Uniwersytet lwowski nie m a gmacbn, 
skarb państwa nchwalił dać na budynek 200.000 
złr. płaciło się bowiem po 25000 zł. rocznie za 
lokal i odtąd uniwersytet lwowski nie będzie u- 
mieszczony kątem.

7. Aby lata profesorskiej suplentnry poli
czone były do emerytury,■ pomimo wielkich tru
dności nowy m inister Conrad wydał postanowie
nie w tym duchu.

S. jt*o raz pierwszy w 1880 postanowiono 
w komisji budżetowej, aby centralizację kolei 
nsunow ić we Lwowie, czego poprzednio n iem o
żna było przeprowadzić.

9. Kolej transwersalna. Każdy ma całą tę 
sprawę w pam .ęci na świeże. Postanowiono także 
aby zarząd tej aolei był w kraju i aby język 
był nrzędowy.

Sz, ptrseł oowiadr le  rag tylko był w nie 
isgodzin i  Kotem półsnem , g ly  chodziłe o wali
dację wyburów z Lincu, czemu nasi posłowie się 
opierali, gity ta  chodziło o zgodę. W Lincu z 
większych posiadłości odbywają się wybory przez 
mieszczan osiadłych na grantach dominialnych, 
ztąd sprzeczka powstała w sprawie uznania wy
boru trzech posłów niemieckich.

10. Loterja przynosi rządowi 7.800.000 złr. 
roesnego zysku; z Galicji 1,600.000 złr. Aby 
otrzymać te 7 miljonów, potrzeba biedny lud zu
bożyć na 20,000.000 złr., tego rząd nie nowinien 
popierać, ale nchwała o zniesieniu loterji nie 
dała się przeprowadzić. Koloktur jest aż 3.950, 
ciągnień zaś 26 na rok ; niechby podatek lote- 
ryjny w kraju pozostał, albo w kładkę tak  pod
nieść, że biedny nie cbętnieby stawiał grosz 
swój ostatni. Gdybyśmy te 1.600 złr. m ieli na 
oświatę. My zebraliśmy na m ą zaledwo 80.000 
złr., a rząd wziął jeszcze z tego 10"/o! Jedno 
zatem hasło; precz z loterją!

11. Ustawa woinobci przemysłowej na silną 
opozycję Niemców natrafia. Może być dobrą 
wolność przemysłowa w innycn atwyach, ale nie 
u nas, bo wyroni się partactwo. Cechów nie 
chcemy, aie pewne granice w wolności przemy

słu postaw ić trzeba, aby publiczność była za
gwarantowaną. Należy ustanowić, aby term inr- 
tor pragnący założyć w arstat, wykazał się z 
świadectwa m ajstra lub korporacji, do której 
wszyscy rękodzielnicy należeć m uszą i z ukoń
czenia przynajmniej 4 klas wydziałowych. Nale
ży utworzyć, związek pomiędzy rękodzielnikami. 
Prawodawstwo dla fabrycznego rzemiosła należy 
odłączyć od prawodawstwa, od rękodzielnictwa 
i każde z osobna określić.

„Smutno spoglądam w przyszłość— mówi 
poseł — znika to co wskazali nam przodkowie 
nasi. W jednej i drug lej dzielnicy naszej ucisk, 
nasi nieprzyjaciele rzucają się obecnie w objęcia, 
co to roanje, niewiadomo. Czy to się BKrupi na 
A ustiji? Czas pokaże, ale dzisiaj nawoływać o 
rozbrojenie armii nie modemy, a budżet państw a 
jest szczupły, z każdym rokitm  słabszy. Postano
wić by potrzeba podatek progresywny dochodo
wy tak, aby zasilił państwo stosunkowo tak sa
mo ten, który miotły przedaje, jak  ten./ który 
knpony odcina.

W końcu p. poseł zwraca uwagę na potrze
bę reformy administracji, sądownictwa, przez u- 
stanow.enie sądów pokojowych. Rezolucja juz w 
1868 r. przyjęta w Sejmie, poszła do m akulatu
ry; potrzeba ją  odnowić. Potrzeba określić dzia
łanie policji gminnej, bo starostwa być wszędzie 
nie mogą.

Całe sprawozdanie, Które trwało przeszło 
dwie godziny, przyjęte zostało przez zgromadze
nie wyboreów żywemi oklaskami.

W końcu dr. Fischler zabrawszy głos posta
wił wniosek, aby szanowny poseł wniósł do Sej
mu: „Zgromadzenie wyborców uekw aia: Wysoki 
Seim tak dłngo nie powinien przystępować do 
reformy administracyjnej, jakkolwiek bardzo po 
żądanej, jednak nie w duchu hwestjonarza rzą
dowego, pokąd nie utworzy, jako podstawę sil
ną, jednostki administracyjnej, przez wytworze
nie gminy zbiorowej."

Wniosek p”zy.ięty jednogłośnie przez zgro
madzenie. Dr. Mroczkowskiego wmosek, a oj za
rządy kolei rządowych były w kraju » język 
polski za urzędowy uznany, podobnież -okl »fcami 
przyj ętj został

W ykaj biskupów! kapłanów
oraz z a k o n n ik ó w  p o lsk ic n , p rzeb y w ający ch  

dotąd w Syberjl i glcboKlcj ALcsji/ ’
I. B i s k n p i.

1. Borowski Kasper, biskup łucko - żytomir- 
ski, Perm, od r. !l870.*)

2. Feliński Szczęsny Zygmunt, arcyDiskup 
warszawski, Jarosław nad Wołgą od r. 1863.

3. Krasiński Adam Stanisław, biskup wi
leński, W iatka od r. 1873.

4. Rzewuski Paweł, nominat bi ikup-suffra- 
gan warszawski, Astrachan, od r. 1365.

II. K a p ł a n i .
1. Abratowski Edw rrd, zakonu OO. Refor

matów, z Płocka, Cywilsk, gubernia K azań
ska 1876.

*) Dat* położona przy nazwisku, oznacza rok, z kto- 
Jogo pochodzi informacja o kapłanie, przebywającym na 
wygnaniu; potrzebna dlatego, że wygnańcy mie,sea po
bytu nie ra t zmieniają i dzisiaj nie jeden już am nie 
mieszka, gdzie mieszkał pized kilku laty, a ci? jeden 
może już pizeniÓBi się do wieczności, albo do kraju po
wrócił, czego w każdym pojedynczym wypadku dla tru
dność? w komunikacji i koresponuencji sprawdzić nie
podobna.

jesz. Tylko Tereniu! niech to przy tobie zo- 
stsnie.

— A’«ż bądź spokojni 1
— Wiem, że ze szczerej życzliwości, py- 

tssz mnie o to. Więc ci powiem, że interesował 
się mną za nadto.... posyłał kwiaty • •ta raz na
wet bilecik woniejący.... alo ja zawsze system a
tycznie mu wszystko odsyłałam...,

— Ale któż to był taki?
— Hrabia Forbacb.
— Ach! adjutant królewski! Fin 1 fiu 1 P*‘ 

trzajcie, mówiła Teres* z komiczną minką. Za
wsze jakaś niteczka, której się jąó można. Czy 
Artur zna hrabiego?

— O, i bardzo dobrze! Może być, że on 
mnie oczernił przed Arturom?

— Tego nie przypuszczam. H rabia należy 
do rzadkich wyjątków Liiędzy naszą ałotą m ło
dzieżą ; jest nietyiko dobrym szlachcicem, al« i 
szlachetnym zarazem, eo, jak  wieaz, nie zaw szt 
cuodzi w parze. A tę scenę wyprawił ci u Be- 
ckorowej? Cóż on tam robił?

— Tego nie wiem. W łaśnie chciałam s.ę 
ciebie spyi«ć, jaki też Artnr mógł mieć dc niej 
interes ?

Teresa wzruszyła ramionami.
— Beckerowa to zł* kobieta — odparła. Tru

dni się czemś wieloe nieberpieeznem dla mło
dych dziewcząt. Aie ty tego nawet pojąć do
brze nie możesz. Załatwiała ona i hrabiemu 
Forbaehowi rozmaite interesiki, wiem o tern do- 
kładnio.,. być może, że hrabią żądał jej pośre
dnictwa, co do twojej osoby... tylko się nie 
przerażaj tern, Klarnniu 1 Tak, tak, to najprawdo
podobniejsze, iż ta ję lz a  coś przed hrabią na 
ciebie skomponowała, i Artur o tem się do
wiedział ! A ta Beckerowa czy nigdy ci w drogę 
nie weszła?

— Dawniej napastowała mnie.... ale ojciec 
tak  groźnie wystąpił, że w.ęcej nie śm iała się 
n nas pokazać, Ale czekaj! była, o ile mi się 
zdaje, ba wilie Bożego Narodzenia na tem sa 
mem piątrze, u naszej sąsiadki Wuudiowej.

— Wuudlowa. Wundlowa! Cóż to za je
dna ? — spytała Teresa.

— Mieszka z dwiema córkami. Szczególne 
to i zagadkowe osoby. Niby nic me robią, a

wcale dobrze im się dzieje, O ile mnie się zdaje, 
żyją po prostu z jałmużny.

— Ah! U hogie wstydzące się żebrać! — wy
krzyknęła Teresa — więc tym sposobem mnsi 
je  znać mój narzeczony. Jest przecie dyrektorem  
Towarzystwa dobroczynności, trspierającego g łó 
wnie wdowy i sieroty. B erger! — zawołała gło
śno — znasz ty rodzinę W uadlów?

Zapytany skinął głową.
— O znam... bardzo uobrze! Mieszkają na 

tym samym korytarzu.
—  Cóż to są za jedne?—badała dalej Teresa. 
Pan Berger wzruszył miłosiernie ramionami!
— N abozm sie, świętoszki.,, o ile  mnie sie  

zdaje, nicpotem baby, ale m ają koneksje, proteił- 
cje silne i umieją znakomicie wyłudzać p ie
niądze.

Teresa spojrzała s n m ą c o  na przyjaciółkę, 
następnie zwróciła się ku narzeczonemu:

Pojdziemy ? — spytała.
Wcale o tem nie myślałem — odrzekł 

stanowczo pan Berger. — Bywam u nich z u- 
rzędn, ale zawsze z wielkim niesmakiem.

— No, to i dziś bądź u nich w sprawie u 
rzędowej! — zawołała Teresa, * gdy P*n B erger 
wpatrzył się na nią ze zdziwieniem i n iedow ie
rzaniem, dodał* dumnie podnosząc główkę:

— Zyezę sobie togo, mój drogi! Weź w r ę 
kę kiifcą guidenów, j*k gdybyś ze wsparciem
dia incb przychodził*

— A ty?  — spytał widocznie mocno nieza
dowolony.

— Ja  będę ci towarzyszyła, wsz&kżeż i mnie 
przyjemnie jest świadczyć dobrodziejstwo.

Po tych słowach pan narzeczony podniósł 
się sztywnie, j*k istny au tom at, nie próbując 
więcej siu słowein oponować woli Teresy. Pod
czas gdy żegnał się z panem Stajgerem, Teresa 
całując w czoło przyjaciółkę, szepnęła jej do u- 
szka ••

— Bądź dobrej m yśli, K larun iu ! Może je 
szcze wszystko da się napraw ó skoro ja  zajmę 
się twoją sprawą.

Gdyby rodzina Wnndlów była miała choć 
najlżejsze przeczucie togo, jaka wizyta spotka 
j ą 1 dzisiaj, inaczej by w pokoju wyglądało, a drzwi 
byłaby z  u , Wandę, z mteąi

Na nieszczęście tego dnia poczciwa wdówki 
chcąc okazać żywą wdzięczność zacnej pani 
Becker i zapewnić sobie na przyszłość jej pa
mięć, przygotowała d is  niej uroczyste przyjęcie. 
Na stole stała słodka i rumiana b ab k a , na taey 
dymiła się wonna czekolada, oprócz tego było 
i zimne mięsiwo dla kogoś, który widocznie 
przekładał w gastronomii prozę nad poezję.

W piecu palił się jasny og Leń, szerząc miłe 
ciepło w około; samowar Kipiał, a do pół wy
próżniona butełfc* * dmgą szyjką świadczyła, iż 
gusta zacnej pani Becker pozostały niezmienne 
i ognisty ponezyk ma u niej pierwszeństwo po 
nad wonną *1® wdfą czekoladą. Musiała też nie
jedną jnż szklaneczkę wypróżnić, bo twarz jej 
pałała szkarłatem  i nuciła pod nosem jakąś we
sołą piosneczkę. Naprzeciw niej siedział#, wy
strojona i uśmiechnięta mama W undel, cmokając 
języsieui po wypróżnionej filiżance ciekolady; 
*̂iŁ.nł T !a rozkrawyw ała smaczną babkę, a 

tylko Ladw ika nie zdawała się brać udziału w 
tem godnem towarzystwie, gdyż siedziała na 
końca steła z głowa opartą na dłoni, milcząca 
i obrócona plecami do Beckerowej.

Z lekka zapukano, a mama Wundlowa, za
pominając o zwykłej przezorności, wesoło „pro
szę wejść * zawołała.

Gdyby w tej chwili pojawili się ca  progu obaj 
nieboszczycy, Wundel i Becker, ziejąc ogniem 
piekielnym i wyciągając ramiona, aby r  nie po
chwycić najdroższe połowice i unieść w dobrze 
zasłużony sta r spoczynku, więcej nic byłyby się 
przernziły m atka i Emilia, niż widokiem wcho
dzącego pana dyrektora, kióry ze swojej strony 
wodził oczymr po całym pokoju, brwi eora 
w górę podnosząc, a natomiast wargę dolną coŁ 
raz niżej spnszczając, co było a pana Bergera- 
symp ornatem najwyższego niezadowolenia.

Mama Wnndei, odchodząc prawie od przy
tomności, spuściła bezwładnie obie ręce, wpatru
jąc się błędnym wzrokiem we wchodzącego.. 
Emilia, trochę więcej zimnej krwi zachowując, 
próbowała sprzątnąć ze stołn babkę, ale drżące 
ręce tak się do tego wzięły niezgrabnie, iż po- 
krajane kaw ałki na cały stół się posypały. Je 
dni Ludwika nie ruszyła się z miejsca, wzru
szyła ramionami i uśmiechała się szyderszo.



DZIENNIK POLSKI.

2. B ykow ski Władysław, wikar. z Po zero
we, dyec sji wilńskiej, Symbirsk, 1881.

3. B alow icz  Jerzy, z Trnakowa, dyecezji 
żaoudzkiej, Tomsk, na syberji, 1876.

4. Bśle.ewicz Jan, z archidyocezji m oby- 
lewskiej, Samara, 1880.

5. Baraba -z W alenty, proboszcz ze Skrzyń- 
u._, dyecezji aandomirakiej, Parm, 1877.

6. Bartoszewicz Józef, w ikary z Go
dło wa, dyecezji angnatowakiej, Tomak na Sy
berji, 1876.

7. Bartoszewicz Andrzej I., Dominikanin, 
adm inistrator zM alnżyna, dyec. płockiej, Schoen- 
berg w Kurlandji, 1877.

8. Bartoszewicz Andrzej II., profesor aemi- 
nsr*uiu w Mińsku,- Gorodiszoze, gubernia pen- 
zeńska, 1880.

9. Bernardyn, ksiądz z Warszawy, rde 
wiadomego nazwiska, Noworzew, gubernia psko
wska, 1876.

10. Bcrżański G abriel, Bernardyn z Wilna, 
Połąga w Kurlandji, 1876

Tl. Brodnicki Anastazy, proboszcz w La- 
chowcscb, dyec. lucko-żytomirakiej, w K uJandji
1877 — gdzie?

12. Brondzo \u to n i, w ikory z Berznśk 
dycćdsji sugastowakiej, Tiemników, g a je n ia  tam 
b o r  a, 1870.

13. B ron iszew s-i L udw ik, adm in istra to r z 
K ouftrów ki dyec. Podleskiej, Perm , 1876.

14. Brodnicki Kajetan, K^rssbiita z Lublina, 
Cyw ilsk, gub. Kazańska, 187S.

1-5. Brzoatowiez Jan, z Barbaryszek, dy 
ecczjt 'wileńskiej, Kraaao-nfimsk, gubernia perm- 
ska 1877.

10. Br? f#ows|n Jsn , P ijar, z Radziejowa, 
dye.;. kuj a Wako-kalisk:e j, Kirsanów, gubernia
temb- wskt-, 1S80.

17. Bngień B enedykt z archidyec. mony- 
lewskiej, Ąrcbaugielsk .! 880 (wyjechał ztsm tąd 
niewiadomo dokąd).

18. Bukowski Ssn isław , a tarzysta z No
wego Płocka, dyecezji płockiej, Spask, gubernia 
tąmbowsks, 1887,

19. Buterlewicz Jan, z Rakowa, dyecezji 
mińskiej, Powieniec, gub. Ołomecfea, 1877.

20. Chodakiewicz Jan, z Korycina, dyec. 
wileńskiej, Galicz, gub. kostromska, 1880.

21. Cbyliczkow3ki Jan, nróao3zcz z Goraja, 
d>ec. lubelskiej, w okolicy Krasnojarska na Sy
berji 1877 — gdzie ?

22. Ciągliński Izydor, m ansyouarz z B o
dzentyna, dyecezji saudomirskiej, Spask gub. 
Umbowska, 1SS0.

23. Czarkowski Feliks, w ikary ze ZwK hia, 
dy-> ezji łucko-żytomirskiej, Wołogda, ISsu.

24. Czarnecki Edm und, z dyecezji łucko 
żytomirakiej, Berezów na Syberji 1877?

25. Czosnmkiewiez Edward, a d m n  z Gde- 
azyna, ayecezji płockiej, Nowomoskowsk, gub. 
jckaterynosławska 1SS0.

26. Dawidowicz Józef, rektor semiuarjum 
żmudzkiego, Jekateryuosław 1880.

27. Dąbrowica Le»a, z Niemirowe, dyecezji 
Kamieme^kiej, Niźny Niwogród 1876.

28. Dąbrowski Stanisław , gwarujan OO. 
Kapucynów s  Lublina. Snbocz albo Kłukszta w 
kwUzUjl JSSO. ,

. 29. Dolcrt Andrzej, # Jm in isra to  z Dokowa,
archid. warszawskiej, Spask, gubernia tambow- 
sk* 1879.

30. Demiaow.cz Jaków, adm inistrator z Wo- 
iożyaa, dyecezji wileńskiej, Maryńsk na Sybeni 
1876, później podobno w Kmlandji — gdzie?

-31 Deszkieniewicz Ignacy, 7, dyecezji m iń
skiej. Tm isk aa Syberji 1876.

32. Dobkiewicz Adam, z dyecezji żiandzkiej, 
łfch ,o bnrg w Korbu<1 u 1877.

33. D-bresielśki prob. ze Słuck ^ dyecezji 
mińskiej, iatka 1862.

34. Domański Paułic Bernardyn z fUdomia. 
Usmsń; gub. tambowska J880.

35. Drewnowski R afa ł, Missjonarz z War- 
Jziv.-y, Tunka k-*ło Irkucka na Syberji 1876.

36. Drzowiński Józef, z dyscezji wileńskiej, 
Połąga w Kurlandji 1876.

37 Dahowik E d w ard , z dyecezji wileńskiej, 
Szeucurbk, gnb. arebangeiska 1881.

dyrektora, zrozumiała więc mimo ponc-zyhu całą 
grozę obecnej swojej sytuacji. Ona atoli ia«ki 
tegoż nie potrzebowała, a ponczyk dodawał jej 
kurażu. W strząsnęła więc silnie Wundlową i rze
kła swoim prostackim tonem, plącząc jak  mogła 
język iem :

— I  czegoźeś się tak przestraszyła, Wundlo 
w* ? Przecież tyś tem u nic nie winna — mru
gnęła znacząco okiem — jeżeli mnie się ubrdało, 
sprawić wam maleńki t r a k t a m e n t .

— Tak ! Cóż ja tem u winna? — zawołała 
Wundlową gAcs odzyskując, i głęboko westchną
wszy dodała:

—  Beckerów a, to taka dobra dusza, chętnie 
ratuje nas biedno istoty. Zkądby inaczej wzięło 
się u nas coś podobnego! Mocny B oże! — wznio
sła w górę oczy pobożnie.

— Pan dyrektor, nie weźmie nam tego za 
złe — wtrąciła nieśmiało Emilia. — Mama nie 
mogła odmówić tak dobrej przyjaciółce.

Panu dyrektorowi wprawdzie dotąd się w 
głowic nie mogło pomieścić, jakim  cudem mo
żna z jałmużny takie jedwabne życie prowadzić, 
jednak nie uwierzył słowom Beckerowej, tem- 
bardziej, gdy spojrzał w oczy swojej towarzy
szce, i spostrzegł jej wzrok drwiący, którym 
wodziła, po całem tern zaeuem i dobrauem

38. Dusejko W ładysław wikarjusz w Zwin- pogoda. Koncert trzech muzyk wojskowych utrwalił W  Łęczycy popłoch wielki miedzy dziećmi 
giach, dyecezji źmudzkiej, w Kurlandji 1877 — \ reputacje, jaką sobie zdobyły kapele konsystujących Izraela, ale nie jest to żaden huczek antisemicki, i 
g d z ie?  i u nas pułków. Publiczność bawiła na Zamku ao pó- tylko wyszła znów na widownie w rowem stadjum j

39. Dyakiewicz Józef, z WMkowyska, dye- ! źnej godziny. j znana sprawa gorzelniana p. Leszczyńskiego. W ia-i
cezji w ileńskiej, Łowkiesa w Kurlandji 1877.

40. Dylewicz L eopold , z Wiźun, dyecezji 
wileńskiej, Carewokokszajsk, gubernia Kazań
ska 1881.

41. Dyszo Franciszek, z archi dyecezji moby- 
lewskiej, E lerna w Kmlandji 1876.

D c. n.

K R O N I K A

gronie.
—  Krzeseł! — krzyknęła zrywając się na

gle aa  rów na nogi, Wundlową. — Pan dyrektor 
raczy usiąść na chwilkę przy naszym biednym 
stole.

E m iba skoczyła do drugiego p o k o ju ; nawet 
B eekerow a, choć nogi ni a bardzo je j s ta tk o 
wały, podniosła się i bełko tsła .

-  G zyl to cif. w yraźne zrządzenie Onetrts- 
u- ś.'ć. ż wasz kącik, dzisiaj odświętnio v yglą 
u .!  wes szcię':cia stp-otyJ-a! Ab! i pa i.rts
T<j i - ■■ii-i’ — dygnęła, ja.*; zcogł* Ui-.jniiej —
• erne wiiiis już zkąd ten wit,:Ł.| h onor! Państw o 
••.;Wą wisy ty  ślubne. 
ji;io  a .rzecz ,:-i.

Ban. Wuadjti, zj- nieznjiełnio z prze*
isiraidia ocbłoŁ-ąwszy, dygała, a dygał,-; Emili.v. 
zaś e .ę i.to  wsatennąwszy pow tó rz jła  z goryczą:

—  J  <; jr o n a r z e c z o u i !
—  B o ż e !  J a * f i  z * s z  z j t !  j a k i e  s z c z ę ś c i 1.. 

i iziewsiio ! — plasneła w dłonie W uudlo-
— Nwu-hąl v ń- • 1 ra<-7ą p tzx  ».ć od bie- 

nej wtiooy, e a j u t i ń  *v, hi. a ie mulej czcsere

Ltcćio 12. września.
Wiadomości osobiste. Cesarzowa E l ż b i e 

t a  przybyła dnia 9. b. m. z Ischl do Pem ing, — 
Jenerał Józef G e r h a r d ,  urodzony w r. 1817 w 
Bona, um arł w Washingtonie w duiu 22. sierpnia 
r. b. Umaiły brał udział w rewolucyjnych ruchach 
w Niemczech w r. 1848, a mianowicie w Badenii 
jako oficer ochotników. Zmuszony następnie uciekać 
z Niemiec, udał się do Zjednoczonych Stanów 
A m eryki1 północnej, gdeie walczył w interesie U nii;

otrzymał kolejno stopnie pułkownika i jenerała, i 
—  Komendant miasta W arszawy, jenerał-lejtoant 
hr. R o z w a d o w s k i ,  powrócił z urlopu ; objął 
swoje obowiązki. — Henryk S i e m i r a d z k i  bawi 
w Warszawie.

t  K a z im ie rz  C zern iak o w sk i. Znów zgasł 
mąż, któego imię zapisze się trwalej niż w marmu
rze, we wdzięcznej pamięci dalekich pokoleń. Dnia

W ystaw a o g ro d n iczo -sad o w n icza  we Lwo- domo, że izraelita L. osadzony w więzieniu, nustę- 
wie w r. 1881. Komitet wystawowy donosi, że zarząd pnie uwolniony za poręczeniem swych współwyzna- 
kolei lwow.-czern.-jaakiej opuścił dicącym brać udział‘ wców, nie czekając dalszego toku sprawy, zbiegł 
w wystawie z ceny jazdy osobowej 3 3 V3 procent, | za granicę; przez cały miesiąc wszystko przyci- 
zaś posyłającym przedmioty wystawowe czyni u lgę; chło i poręczycieli nie turbowano ; onegdaj dopiero 
tym sposobem, że koszt przewozu przedmiotów na- j nadeszła deeyeja izby sądowej, aby wszelki mają- 
powrót ze Lwowa odbywa się bezpłatnie. Zgłasza- j tek panów poręczycieli natychmiast zająć, a ruebo 
jącym się udziela Towarzystwo karty  legitymacyjne my bezzwłocznie sprzedać. Z tąd popłoch w Łęczy- 
i certyfikaty. Odpowiedzi od innych zarządów korni-1 cy i okolicznych miasteczkach, bo tych poręczycieli 
te t dotąd nie o trzym ał, a na liczne zapytania do- jest moc wielka; na gw ałt fabryknją się przeróżne 
nosi ponownie. że wystawa ogrodniczo-sadownlcza j akta simulticyjne, ale nie wiadomo, czy te będą 
odbędzie się we Lwowie od 29. września do 5. paź- miały moc prawaą wydelegowani zaś ad hoc urzę- 
dziernika i zgłoszenia przesyłać należy do zarządu' dniey czynność swą energicznie rozpoczęli. Zacho- 
Towarzystwa ogrodniczego w gmachu W ydziału1 dzi tu jeszcze jeden mały fakeik, że między porę-

L eo n  X I I I  wydał z powodu 
otwarty do wszystkich biskupów

i czy dolami znajdowali się wątpliwi co do istoty ich 
piel- i majątku ; owóż za takimi poręczyli znów bogatsi 

ich współwyznawcy, sami usuwając się od bezpo-

krajowego.
P ap ież

grzymki list otwarty do wszystkich biskupów w ^
Galicji, £ którego przytaczamy ustęp najważniejszy: • średniego za p. L. poręczenia. Owóż tak rozgłośna
„...Nie upadajcie na duchu , chociaż dla was dzień'spraw a defraudacji gorzelnianej w Grabowie, wy- 
pokoju jeszcze nie zabłysnął : Jako bowiem .Zbawi- j wołała, zdaje się, nową sprawę dość drażliwego 

nie chiał uzdrowić chorego Ł aza rza , aby goJcharakteru,
następnie wskrzesić z martwych umarłego —  tak j Gmina żydowska tutejsza, jak piszą Nowiny,
też nie rzadko odracza d‘uień zmiłowania swego, ab y , zwróciła uwagę p. Oberpolicmajstra na szkodliwy
w chwili ostatecznego zwątpienia doraźną dać po -; wpływ widowisk, dawanych w ,,Nowem Tivolia w
moc, a w świetle jaśniejszej chwały opatrzność i-żargonie aiomiecko - żydowskim, w skutek czego
potęgę swoją okazać Zresztą słusznie ufacie . ż e ' przedstawienia te zakazane zostały ,,Gmina speł-
modiitwy nie tylko w&sae, ale całego świata k a to - ; fliła tom obowiązek obywatelski** — kończą No-

czeni, sami poznają, jo-K dobrze i miło jest mieszkać j Siolce, hr. Renard, oddaje obszerny kawał grunta 
braci społem. 1 iąk pożyteczną jest rzeczą' rnależyć j w Sosnowcu towarzystwu, które ma wznieść njfc-y- 
do Pańskiej owczarni i na zbawienia paszę być wie- j kć odlewów żelaznych, walcownię s?yn stalowych 
dzionynt od, tego pasterza , którego Pasterz Do&ryiltP* fWy«>Ww. Fabryka ta  ma zatrudniać 2000 ro- 
na miejscu swojem postawił o.a ziemi. Ta przynąj- i botaików,"
mnibj stolica apostolska, która naród wasz zaw sze! Projektowana od lat kilku budowa gmachu 
szczególną otaczała m iłością, nigdy was nie opuści, j szkoły technicznej t-llci warszawsko - wiedeńskiej 
a my najmiłosciwszego Boga nieustannie prosić bę ostatecznie zadecydoWRBą. została. Rozpoczęto wst.ę

w nieszczęściach łaską swoją po- 
i podnosił, i aby wam nakoniec 

iżbyscie Din, w bezpiecznej służyć moglf

dziemy, aby was 
cieszał, wspierał 
pozwolił, 
swobodzie

W K asy n ie  m l 
wtorek wieczorek muzykalny, 
rozpoczyna szereg wieczorków na sezon zimowy.

ta mieścić się ma przy ulicy 
warstatów mechanicznych ko

psie roboty. Szkoła 
Chmielnej, naprzeciw 
lejowych.

p . W iktor Szumański, magister prawa i admi- 
J k lc m  odbędzie się jutro we I nistracji, aotarjucz kancelarji hipotecznej okięgu 

którym kasyno miejs. j łomżyńskiego, otrzymał koncesję na wydawanie 
w Łomży pisma tygodniowego p. t. Echo łomżyń-

Dzień ten wybrany został na uczczenie pamiątki j eleie. 
rocznicy fundacji, ustanowionej przez prezesa kasy- j D r. A Białecki, zwyczajny profesor uniwer- 
ua miejskiego, Początek o godz. 8 . Wstęp jak zwy- j sytetn warszawskiego, delegowany został za grani-

Dotyehezasowy prowizoryczny
kle. L ista otwarta.

M ianow ania 
dyrektor gimnazjnm 
mianowany został nauczycielem w gimnazjum akad. 
we Lwowie. Suplent gimnazjum tarnopolskiego Leon 
Gnńkiewicz mianowany został rzeczywistym nauczy
cielem gimnazjalnym w Wadowicach. —  Prowizory
czny kierownik szkoły realnej w Serecie Michał Go
dlewski został rzeczywistym nanczycielem rysnnków 
przy tejże szkole.

Dla ar topników i rezerwistów. Według

cę w celach naukowych na czas trzymiesięczny. 
Folwark Walentów, własnością p. Krasnodęb

; lickiege, przez waszych apostołów Bogu ofiarowane, tomy.
. . .  i a ie mało się przyczynią do ukojenia waszych bole-! O wzroście Sosnowca piszą do Kurjera Eo-

6 . bm. odprowadzone na miejsce wiecznego spoezyn-1 śejj . zjednoczenia z wami waszych błądzących; rannego: „Ciągle u nas powstają nowe fabryki, 
ku zwłoki zgasłego w sile wieka śp K azim ierza, b r * którzy znowu % wami. w jedną rodzinę połą- i C ie n ie  znów dowiadujemy się, że właściciel dóbr
C z e r n i a k o w s k i e g o ,  właściciela dóbr Sucho- J '• (ajh. no_,iaja ;fii. o..i  • „ i . J l l . a  1 Rłnlc« u,. Aa.laia
wiec i b. prezesa rady pow. w Zbarażu. Pogrzeb 
zmarłdgo odbył się przy licznym ndziaie publiczno
ści , reprezentującej wszystkie niemal warstwy na
szego społeczeństwa. Śp. Kazimierz Czerniakowski 
przeznaczył testamentem cały swój majątek na sty- 
pendja po 300 zł. rocznic, dla uczniów szkól gimna
zjalnych , realnych, wydziału prawniczego i polite
chniki. Majątek fundacyjny stanowić będą dobra Sn- 
chowce, reprezentujące znaczną wartość stn kilku
dziesięciu tysięcy złr. Fundacja rzeczona wejdzie w 
życie po zgaśnięciu dożywocia, kilkn osobom z ro
dziny testatora zastrzeżonego. Tak więc przybywa 
nam nowa fundacja i nowe imię w rzędzie dobro
czyńców uczącej się młodzieży. Cześć pamięci tego 
imienia i cześć pamięci człowieka , który je nmiał 
podnieść tak  wysoko!

E k sp lo a ta c ja  w o sk u  z iem n eg o  w B o ry 
s ław iu . W sobotę i w niedzielę, aż do odejścia 
pociągu pospiesznego, bawił we Lwowie bankier 
wiedeński O f f e n h e i m ,  który przybył tn w in
teresie połączenia się z galicyjskim bankiem kredy
towym w celn wspólnej eksploatacji wosku ziemne 
go w Borysławiu. Z  p. Offenheimem miał iść do 
wspólnej ręki baron H e p f e n, wtaśe. fabryki firmanie 
w Stockerau, i jakieś zagraniczne firmy. O ile nam 
jednak wiadomo, układy pomiędzy wiedeńskimi 
a galicyjskiem bankiem kredytowym, nie doprowa
dziły dotąd stron obu do porozumienia, P . Ołleu- 
heimowi srło bowiem o stworzenie na wielką skalę 
towarzystwa akcyjnego, a gal. bankowi kredytowe
mu zależy na stworzenia przedsiębiorstwa przemy
słowego k i a j o w e g o ,  z kapitałem nieprzikiaeza- 
jacyiu miary przedsiębiorstwa Mimo to <nteres ure
gulowania eksploatacji wosku ziemnego w BuiyrTsr 
win można uważać za zapewniony, albowiem praca 
na przestrzeni zakupionej przez galic. bank kredy 
towy —  z całą energią zostanie podjętą i dopro
wadzoną do zamierzonego celu.

L ask a  m arsz a łk o w sk a . Wczoraj w południe 
osobna deputaeja przybyła z Krakowa, której skład 
podaliśmy w swoim czasie w Dzitn. Fol. i doręczyła 
p. marszałkowi krajowemu, dr. Mikołajowi Zyblik>e 
wieżowi, oznakę jego dostojeństwa, hebanową laskę 
marszałkowską , bogato inkrustowaną srebrem przez 
jubilera Gligzelego z Krakowa — dar miasta K ra
kowa.

Caugiek dejŁUtack -4i'. Balachtow«k1~''.ąe;/--vgt'TBt»

pióra

w Kołomyi Aleks. Borkowski J  skiego będący, odległy o milę od Pruszkowa. spło-
‘ nął w dniu wczorajszym.

P o z n a ń  9. września. Czytamy w Dz< Pozn-. 
Przedstawienia w tutejszym teatrze niemieckim, 
zwarym miejskim, rozpoczną się pod dyrekcją p. 
Scherenberga już dnia 10. bm. P. Hchercnberg w 
ŁawiR imieniu swem zaręcza pomiędzy innemi, „ie 
tea tr miejski poznański odpowie znaczeniu, jakie ma 
Poznań zewnątrz i wewnątrz, i że będzie tern, czem

programu nadesłanego przez ck. komendę uzupełnia-1 kyć powinien, t. j. że będzie nicmlecks narodową 
jłCą 30go pułku piechoty, odbyć mają tegoroczne: instytucją na wschodnich kresach ojczyzny, założoną

’ ‘ ™ ceia-
wszy- 

połąozy

zgromadzenia kontrolne z wyjątkiem tych, którzy w j i  utrzymywaną szczodrobliwością Najj. Pana, 
roku bieżącym w czynnej służbie zostawali, wszyscy j rza niemieckiego i ofiarnością m. Poznania —

sami z la t 1877, 1878, 1879, 1880 i 1881 
12. uriopnicy i rezerwiści pułków piechoty od

p  1 ^ a^prsotmm^i-m -Btfetępijąeyeh iłu - l r : J , . 
śnie Wielmożny Paoie M arszałku! Gdy z woli Naj 
juśniejszego Pana dostąpiłoś godm śei Marszałi i 
krajowego, miasto Kraków przyjęło to twoje w y
niesienie z radością, lecz także z żalem; z rad 
śr-ią, bo reprezentant Krakowa otrzymał uajwyżsyą 
krajową godność; ze żalem, bo utracił swego pre

.. d a i i b ó g! w iayfnis i

’ j >
& i! 7,Qa pa lii!żyos“ n:a 

B. e t  er owej, alt t»£ je a n a f , źe 
koju 8 ./y.-xtć możne było.

— n:byto cicho rzuciła 
i w drugim  po- 

(C.~d. n.

zydent
^ f r s e z ^ i l^ ^ t  przewodniczyłeś miastu z eblubą i 

pożytkiem, i ulatego rada miejska, wyrażając swoją 
wdzięczność dobrze zasłużonemu prezydentowi, u- 
dzieliła ci honorowe obywatelstwo, a dia zachowa 
nia pamięci na długie lata, postanowiła umieścić 
twój portret w sali obrad miejskich. Lecz i oby
watele miasta pragnęli zewnętrzną oznaką stwie - 
dzić radość, którą ich przejęło Twoje wyniesienie. 
Wedle starożytnej dziejów naszych tradycji, sym 
bolom władzy marszałkowskiej bywała laska, tak 
w rękn marszałków koronnych, odpowiedziałaye h 
za spokój i porządek w pobliżu m ajestatu król 
wskiego, jak  i marszałków sejmowych, przewodni
czących nad sprawami krajn. _ |  ■

(^Przyjęli tę  tradyójęTIarŚEałkowie, Twoi poprze
dnicy, i dla tego pozwól, aby laska marszałkowski, 
ten symbol Twojej w ładzy, dostała się w chwili 
przed pierwszem zebraniem Sejmu, któremu przewo
dniczyć będziesz, w ręce Tw oje, z rąk oby w at'li 
K rakow a, którzy z miłością i karnością wspieroli 
Cię w dziele rządu , w dziele przywrócenia dawnej 
stolicy polskiej, jeżeli nie jej pierwotnej świetności, 
to tej powagi, k tóra należy się spadkobiercy wielkiej 
przeszłości.

^^ se rJeczn em  „Szczęść Boże!** składamy ją do 
rąk Twoich, pełni otuchy, że ta sama dzielność i 
dobra wola, ta sama czysta i bezinteresowna miłość 
Ojczyzny dzierżyć ją będzie dla dobra k ra ju , któ
ra dzierżyła berło prezydenta dła dobra naszego 
miasta. *

M a r s z a łe k  widocznie wzruszony odpowiedział 
w kilka serdecznych wyrazach, podnosząc azczegól- 

j niej, jak drogiem jest mu każde wgiomuieuie z 
| Kraków:; 1 jak  ceny cmi licsue dowody życzliwości 

Mywatekiwl. tego miasta, z  calem poświęceniem 
' jddać os się prr.grie obowiąakom, które s  r.aszcsy- 
( tcem ale i trud co m Stanowiskiem j->gi> £ev/em są 
j połączęne; obawia cię jednak, czy siły jego f.d .dają 
| zadośćuczynić oczekiwaniom kraju.

"Wieczorem odbył się <J obiad
dla członków1 deputaeji, na którym tenże w udpo 
wiedei na toasty na cześć jego wznoszone, wzniósł 
ze swej strony toast ca powodzenie miasta. K ra
kowa.

s r e b r n y  k rstya  z a s łu a r  otrzymał listonosz 
Antoni Sperlicb w Krakowie, przy przeniesienia w 
stan spoczynku.

F e s ty n  w c z o ra js z y  na dochód far.duszu pen- 
syjnego wdów i sierot po kapelmistrzach wojsko 
wych, zgromadził na Wysokim Zamku liczną publi
czność , chociaż wiele osób powstrzymała chwiejna

wj obrębie miasta Lwowa przebywający uriopnicy i stkic stronnictwa i aiasy spułec»eimtWB
.urwiści w ł>T.ŻÓTriei-n3rr in . » to -w-;dnicrtl. poai. |  nrfces mił: »Sć_i współczucie dla sztuki.** PoaoDao p.

ż kj oznaczonycn w następującym porządku • Dnia 8 . j Scherenbcig jeer. dobrym artystą dmmatęól^iym, 
października uriopnicy i rezen-^ci 30 pułku piech., fjeografem wszakże nie jest, skoro Poznań uważa za 
asenterowani w latach 1871, 1872, 1873 i z l a t ! ojczyznę niemiecką.
poprzednich; dnia 9. uriopnicy i rezerwiści rzeczone-] Kiedy wielu Niemców i żydów kładzie na fir-
go pułku z la t 1874, 1875 i 1875 ; dnia 10. eiżjm ach swych i szyldach -lapisy polskie, niektórzy

dnia;nasi rodacy poprzestają sylko na napisach niemiec- 
nr. 1 j kich. Dlaczego to robią, trudno zrozamieć, boć prze- 

do 15; dnia 13. od nr. 16—29 i 31— 54: dnia 1 4 .fd e , pomijając względy uarodowć. sam interes mi
ód nr. 5 5 —6 8 ; dnia 15. od nr. 6 9 —8 0 ; dnia 16. | kazuje im to zrobić, liobrzeby było, aby kto zajął 
urlupcicy 5 rezerwiści od dragonów, husarów, uła-jSię spisaniem tych panów, którzy na niemieckich 
uów, furwezów i od zakładów' ogierów stadain ; d n .! napisach poprzestają. Zawsze to rzecz arcyciekawa 
17. uriopnicy i rezerwiści od a r ty le r ji , łnżynierji ijji pożyteczna.
pionierów; wreszcie dnia. 18. urlopujcy i rezerwiści -i Dowiadujemy się, źe policja aresztowała jedne-

łnżynierji i | i  
i rezerwiści]

od strzelców, oddziałów sanitarnych, od wojskowych 
magazynów prowiantowych, szpitaiów, aptek, od skła
dów mu; durów i marynarki..

M agistrat na mrcy powyższego zarządzenia wzy
wa interesowanych, aby się w dn iu , który na nich
przypadnie, z uderzeniem godz. 9 z rana tern pe
wniej na tutejszej cytadeli, taopatrzeni w paszporty 
wojskowe., s taw ili, ile że w rasie przeciwnym w 
myśl istniejących przepisów przez władze wojskowe 
karani będą. Winniumy dodać, że należy stawić się 
ściśle według te rm itu , przeznaczonego dla poszcze
gólnych pułków, że zatem nie woino jawić się ani. 
wcześniej, ani też później, jak w określonym powy
żej czasie.

Golec. Wczoraj o godsinie 8mej wieczorem, 
przechodnie znajdujący się na tak zwanych walach 
gubernatorskick (sziarpuch), ze zdumieniem ujrzeli 
mężczyznę obnażonego zupełnie, który biegł w kie
runku posterunku straży ogniowej. Chmara chłop
ców z krzyKiem i śmiechem przeprowadzała tego 
szczególnego szybkobiegacza, który nie zdawał się 
jednak zwracać na nich najmniejszej uwagi. Był 
to biedny szaleniec który wyrwawszy się z nomu, 
używał w całej pierwotnej prostocie wieczornego 
chłodu. Ujęto go wreszcie i skrępowano mu ręce — 
ale tak silnie, że biedakowi aż pręgi czerwone wy
stąpiły na ramionach. Przechodzący tanuędy książę 
Wirtembergski puiecił rozlnsować więzy i odwieźć 
nieszczęśliwego pod opiekę właściwej władzy.

S zk o ła  s z e rm ie rk i p. A rtura M a r i e  przy 
ulicy Sarbkowskiej 1. 18 będzie otwartą z dniem 15 , 
września.

Wypadki. Leśny Wydra Maciej znalazł w le 
sie Sieno wskim w zaroślach 4 -mieSięczne dziecię 
płci męskiej na pół już zm arznięte, które przyniósł 
do domu i ocucił. F ak t ten doszeał juz do wiado
mości starostwa, które zarządziło poszukiwanie wy
rodnej matki.

Iwan Paulus, 21 la t liczący, rodem z Krasnego, 
spadł w stanie lietrzeźwym z konia i tak mocno 
się potłukł, że bardzo pokaleczonego od eziono go do
s z p i t a l a .

W y k a a  a i s p e k e j l  e .  k .  d y r t ń t j i  p o l i c j i
z 11. września. Skrauziono pani J . M. oficerski 
płaszcz ułański z kołnierzem aksamitnym, koloru 
czarne brunatnego z podszewką czarną^ wartości 
80 złr. — Wyśledzono i ujęto Annę Goreher wraz 
z skradzioną kwotą 70 złr-, a Rozalię .Łapczak ze 
skradzionym kożuchem

Dawny obyczaj 
„Daia 30. sier-

W arszaw a, 9- września, 
żyje ! O co w JUz. warsz. czytam y: „ 
pnia (1 1 . września) rb. w dzień uroczystości imie
nin najjaśniejszego cesarza Aleksandra Aleksandro
wicza, obywatele miasta W arszawy w ciągu dnia 
tego m ^ g ą  p r z y o z d o b i ć  swoje domy flagami, 
a za nadejściem zmroku i l u m i n o w a ć  takowe. “ 
Dopóki ca ohińszczyzn**1 potrwa —  nie wiadomo.

go z genewskich agitatorów socjalistycznych, którzy 
w Poznaniu przebywali, Nadio więzi dwóch robo
tników z f „bryki Cegielskiego, t. j. Bujakiewicza i 
Bledzewskiego. W sobotę przesłuchiwano 9 innych 
r ,botników z tej fabryki i konfrontowano ich z a- 
reszlowanym socjalistą. Przesłuchiwani nazywają 
s ię : Dąbkśowicz, Kaszyński, Jakubowski, Błaszczyń- 
ski, Grzybowski, Niemojewsbi, Drozdowski, Ozuje- 
wicz, Dyba.

W  P e te r s b u r g u  wślód bogatej młodzieży u- 
tworzyło się koło, które się zobowiązało nosić i u- 
żywać tylko rosyjskie wyroby. — B. profesor Ber- 
nański wydaje w Petersburgu dokumeata tyczące się 
historji żydów w Rosji.

P r o k u r a to r  p a ń s tw a  z K ecskom et, Mada- 
rosy, sfałszowawszy weksle w kwocie 18 tysięcy 
na szkodę swego szwagra, znikł bez śladu.

S p raw a p o ru c z n ik a  G iiczla, o której 
wspominaliśmy w zeszłym tygodniu, narobiła na 
Węgrzech ogromnej wrzawy., J a k  wiadumo, Węgier 
na zapytanie kapitana Lendla, czy strzelałoy w 
danym razie do swych rodaków, odpowiedział sta
nowczo: Nie. W teay-kapitan krzyknął; W takim 
razie jesteś* pan nikczemnikiem, złóż mundur 
i wstąp do „Fiiggetlensega*. Porucznik Góezl ua 
to uprosił obecnego oficera Meskolicha na sekun
danta, a przyszedłszy do domu, zastał rozkaz ko
mendanta, skazujący go na areszt domowy. Na
stępnie główna komenda wdrożyła przeciw Góezlowi 
śledztwo, które wkrótce zastanowiła, przekonana 
o niewinności obwinionego. Sprawą zajął się potem 
sąd houorowy 3x dywizji, który po przesłuchaniu 
20  świadków wydał następujący wyrok: „Sąd hono
rowy ek. 31 dywizji piechoty, któremu 
są sprawy oficerów i zastępców tychże w Buda
peszcie stacjonowanych, orzekł jednomyślnie: że 
Bzczepan Goczel, e. k, porucznik pułku arcyks. 
Leopolda nr. 2, przeciw któremu wdrożono śledztwo 
z powiedzenia, świadczącego o zapomnieniu przy - ] 
sięgi, został uznany winnym i skazany na u tratę 
rangi oficerskiej. Budapeszt 6 . sierpnia. 
Stuchlik, pułkownik, prezes sądu.“ Fuygztlensćg

i
(.st.) T e a tr . Na sobotniem prnedstawienin „Hor- 

sityńskiego* było niepełne a na niedzielnem pusto. 
Okoliciaość ta  naprawdę degustuje do poważnego 
traktowania sztuki dramatycznej i nikt nie będzie 
miał prawa wystąpić przeciw dyrekcji teatru, jeżeli 
jutro na scenę wprowadzi słonlów i orangutanów. 
Niemcy przepadają za tingel-tanglami, ale odbywają 
także zbiorowe pielgrzymki do B ayreutlm ; u nas 
widocznie wygasł zapał do arcydzieł poenji naro
dowej a pietyim  dla jej wieszczów sta ł się cncnym 
wyrazem. Skarlała generacja dzisiejsza żenuje się 
stroju świątecznego a najbardziej przypada jej do 
gustu negliż budoarowy; kto rozmiłowany jest 
w narkotycznych wyziewach knajpy, ten uniki czy
stego powietrza świątyni. Nie nastrajam y się % 
powodu ua ton kaznodziejski, bo sm utrą bywa 
w dzisiejszych czasach dola Janów wołających na 
puszczy, ale notujemy jedynie jako patologiczny 
objaw chwili, że imię Słowackiego, tego Benjaminka 
poezji polskiej, nie jest dla pnblicrności 
magnesem, że wystawić dzieło jenjalnego 
z przepychem w kostiumach i dekoracji, znaczy 
narażać się na stratę i okupywać zawodem i roz
czarowaniem święty zapał dla sztukUA wystawiony 
został „Korsztyński" z s ta ra n n o ść ^  godną wszel
kiego uznania, i zuać we wszystkich szczegółach 
gruntowne, jednolite studjnm reżyserji. Przech idząe 
<E dramatu samego, przyznajemy obrobieniu d' 
Urbańskiego niepospolitą rutynę sceniczną i siłę 
efefctu, ale właśnie w tem polowań u na efekt) 
widzimy zasadniczy ołąd i w pracy p, Urbańskiego 3  
i w zakończeniu p. Miena. Na scenie Łrakowskfej 
Szczęsny pada od fatali3tvcznego strzału i woła: 
Ojcze, jesteś pomssezony! — u p. Urbańskiego 
zakończenie sztuki jest podobnie gwałtowne ja 
skrawe, rozwiązujące wprawdzie fabułę, ale psycho
logicznie sprzeczne z Hamletowskim charakterem 
Szczęsnego, Postać ta, przetrawiona widziadłami 
rozpaczy, trująca ducha filozofią urojonej nikere- 
raności, nie potrzebuje hałaśliwego aparatu rewolty 
szlacheckiej, a naszen zdaniem najstosowniejszem 
zakończeniem byłby wielki, barkazmem i boleśe!ą 
olśniewający monolog obiąkania, gdyby w dramacie 
aie było już dwócli warjacy;. lane  defekta „Horsz- 
tynckiego" uzupełnił p. Urbański z miłością dla 
poety, akcję ożywił niepospolicie a tylko tam mu 
nie dopisało, gdzie usiłował naśladować język
poety. I  naturalnie. Antiteza bowiem W iktora
Hugo i paradoks Juljusza Słowackiego sta ją  się 
pod piórem pisarza średuiei miary częstokroć
czczemi lub zbyt śmialemi frazesami D ram at 
przedstawiono w sobotę w całości, co potrwało aż 
do godz. 1 2 V, w niedzielę zaś w sto&owaem skró
ceniu Nie było to wcale uchybieniem wobec poety 
bo i Dingelstedt nie z lekceważenia dl? Snekb >La 
przerabia* go i skracał dla sceny. Główna rola 
Szczęsnego, spoczywała w ręku p. Woleńskiegu 
i przyznać należy, że artysta robił wszystko co 
mógł. Inna rzecz, że nie sprostał zbyt wielkiemu 
zadaniu. P. Woleński nigdy nie odda roli t a t  00- 
tężnego zakroju jak  Szezęsiy ; sarkazm bluźnier- 
stwa i ból rozpaczy me wychodzi u niego wewnę
trzni/; odczuty a przedstawia się przeważnie tylko 
w pozie zmanji rowa-iej; p. W o^ńsbi nie jest filo
zofem swej roli a tylko deklamatorem .-swej tyrad' 
Między Karolem Moorem a Hamletem leży prze- 
st zeń olbrzymia, a w całej Polsce jeden tylko nie 
odżałowany dla sceny lwowskiej Ładno; może 
w roli UcLęsaegrr 'uckwyc.ać i porwać 'oiicajmść. 
W skutek gry p. Wuleńskiego Szczęsny zeszH ł raT 
plan drugi a gtówn- uwaga widza skierowała się 
na Horsztyńskiego, który w p. Zboii uklm znalaul 
znakomitego przedstawiciela. A rtysta stworzył tyD 
prawdziwie doskonały pod względem zrozumieuia 
i wrażen i. P . Kwieciński w roli karła odznaczył 
się trafną charakteryzacją, f  p. Pieniążek jako 
Nieznajomy dowiódł znacznej iatelligencji i zasobu 
artystycznego. P . Pieniążkowi powinna dyrekcja 
powierzać więcej ról szerszego rozmiaru. Poprawnie 
też trzymał się p. Webersfeld (Ksińsbi). P . Miła- 
szewski jako hetman wyglądał okazale, grzeszył 
tylko deklamacją sztywną, heroiczną, nieodzowną 
w klasycyzmie w Racinie, ale błędną w roman
tyce, w Słowackim. Kobiece 
eholijua wyjadły dobrze. P,
Amelia grała z ciepłem uczucia

role, biedne i melau- 
Nowakowska jako 
i z dystynkcją, p. 

Parżuicka w roli Salomei i p. Woleńska, która 
W niedzielę tę rolę objętą w ostatniej ’ chwili, 
oddały postać z miarą i wyrazem w mimice, a p. 
Sułkowska w ostatnim występie Maryny okazała 
wiele dramatycznego ruchu i życia.

* Dziś w teatrze Don aa Jouanita,
* We środę daia 14. b. m. będzie daną po 

ra t  pierwszy komedja w pięciu aktach p. t. „Loka- 
torowie pana BIoudeau“ przez H earyka Chivut, 
z francusk. tłumaczona przez M. Chrzanowskiego. 
Komedya ta graną była w Wiedniu z niezwybłem 
powodzeniem p. t. „die H ausherrnfreunde“.

K s lo ź n a  M a rc e lin a  C z a rto ry sk a *  znana 
Z niepospolitego talentu muzycznego, uczennica 
Chopin a, jak się dowiadujemy, przybyć ma do na- 

jszego miasta w ostatnim tygodniu bieżącego mie
siąca, ażeby d.tć koncert na cele dobroczynne. No
wina to z pewnością bardzo miła nietylko dla 
naszego świata muzycznego, ale dla najszerszych 
kół miłośników muzyki i czcicieli Chopina, który 
dotąd jakby żył jeszcze w grze znakomitej swej 
uczennicy.

P . A n to n in a  H o ffm an  artystka tea tru  k ra 
kow skiego, w przyszłym tygodniu ma rozpocząć 
( szereg gościnnych występów w rolach charaktery
stycznych w teatrze warszawskim.

I P . I  c lo n a  M o d rz e je w sk a  zawarła umowę 
| z dyrekcją teatrów' warszawskich o szereg w ystę , 

poruczone p5 w gościnnych w m. styczniu r. p. w Warszawie, 
s s s s

Waine zgromadzenie korporaeji 
krawieckiej,

rj ię j odbyło się wczoraj w edług zapow iedzi pod prze- 
,n 1 w odnictw eia nana N i e m c s y u o w s k i e g o  i w

pułkownik, prezes sądu." cuggzwenseg ■ 0j,ecr>0ńc' radcy raag*stratu 
w dalszym toku tej sprawy ogłasza dwa dobumenta1 ' - -
z 7. sierpnia. W jednym z nich oznajmiają pp*
Mednyauszky i Hentaller, że jako sekundanci

. . .  na Lendla odpowiedź, gobjftli się w spółpracownicy Krawieccy
lz on* Lendł’ uie odwoluJe 0belzy weff0 swe*° 4  i obojga płci licznie: Po w y słu ch an i/sp raw o zd a

m a z czynności w ydzirłu  korporacji, odczyta’

p. Ł  y 8 z k o w S k i a
g o ,  jak o  rotoosant-uit'? wł-idzy przem ysłow ej.
Oboenycii mfejatrów okęło 80, m iędzy tymi h Ń

, t  j i  1 - i -  1 hnnaflta yddw , 1 k iłkanascie  krawczyń. N a ga-Goczła otrzymali od kapitana Lendla odpowiedz, j ]e r ja ..b zob ali 11

wiedzenia o Gócziu i że nie może mu udzielić ho
norowej satysfakcji, ponieważ Szczepan Gbczl z po
wodu plamy na czci (!) stracił rangę ofioersuą". 
Drugi dokument poehodzf od porucznika, P . Goesl 
zarzuca Lendlowi. że zamiast przyjąć pojedynek, 
wolał go zadenunejować, że i teraz, kiedy Góczl 
przeszedł w stan cywilny, uchyla się od zadość
uczynień ia honorowego, i z tego powodu nazywa 
Lendla publicznie „oszczercą i tchórzem". Dod^ć 
n?.lezy, ze Lendi powszechnie jest znienawidzony.

nego przez £. M i k n l r ń s k i e g j o  BoleMawa, 
k tó re  głów nie zaim uja się kw est ją  ukróceni* n? 
w ału Jan d e ty  zagranicznej, do k tórej sporządze
n ia  przyczynia się niestety także w iele czelad; 1 
m iejscowej, pracując „na fuszeikę** i w yrządza 

; jąc  szkodę produkcji rzete lnej, uchwalono przede 
1 w szystkioni- daw ne p r z y w i l e j e  i k s i ę g i  
k t f r p o r * ' - y , i n « ,  jako  cenny m aterjn ł do dzie
jów  m ieszczaństw a w Polsce, deponować w archr- 
wnjn m iejskiem , j pi zaznaczyć datok 50 złr. 1 a
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fundusz konkarsowy wydania historji j mieszezań- 
ra l w o w s k i e g o .  Do podobnego ikroku znie

wolić inne korporacje rękodzielnicze, na co one 
już się nawet zgodziły; uprę szae R Jdę miejską, 
aby przyjęła doknmenta pod swoją opiekę, po
lecając archiwum miejskiemu wybór iaaterjałów, 
jakie istnieją*, nareszcie podziękować pann Ma
jerowi, prezesowi akadem ji umiejętności, do któ
rego w tym przedmiocie psn Niemezynowski się 
udawał i od którego właśnie otrzymał w ska
zówki do wspomnianego wydawnictwa!.

Fp. K ł o d z i ń s k i  i K o r d y s  poparli te 
wnioski, nadmieniając, źe wykonanie; ich myśli 
przyniesie korzyść patrotyezną. Wydobędzie się 
bowiem na jaw niejedna świetna kanta naszego 
mieszczaństwa polskiego.

Pomiędzy wmuskami, dążącemi ,do usunię
cia krzywdy, jaką magazyny tandety zagra
nicznej wyrządzają przemysłowi tutejszemu, przy
jęto zarządzenie, aby p yncypałow ieile możności 
nie dopuszczali czeladzi do roboty pic domach, Deutsche Ztg. Ujawniło aię to ssezegól* *-3 ns
lecz tylko w por sądiue utrzymanych praco- bankiecie, który mu wyprawiono po zgromadzę-

sobie nie daje wiadomości. Kiedy tak, to my 
zaprawdę nie możemy zaręczyć, czy przy wybo 
rsch przyszłych uda się przeprowadzić wybór 
rnskiego kandydata. A kto będz:e temu wi 
nien ?“

Wczorajsza półnrzędowa P olit Corr. pisząc 
o reformie administracyjnej, wykazuje szczegól
niejszą jej potrzebę dla GaSicji i przemawia za 
zasadami wniosku Dunajewskiego.

Ministrowie Haymerle, Dunajewski i Taalle 
udają się we czwartek d > Pesztu na konferencię 
pod prezydtancją cesarza.

W . Al/d. Post. zaprzecz* pogłoskom o usta
nowieniu referentów krajowych w minisUrstwacb.

Minister wojny Bylandt-Rheydt udał idę 
d. 10. bm. na manewry węgierskie.

Z komentarzów, towarzyszących ostatniej 
mowie Herbsta w Zwiekan, przekonujemy się, 
źe przeszedł on już całkiem na stanowisko 
narodowo - n iem iseldo , reprezentowane przez

wniach wspólnych. Korporacja wzbroniła również 
czeladzi utrzymywania pokątnyeb upzniów. W 
tej mierze odznaczają się szczególnie1; izraelici, 
i mnożą tym sposobem prolatarjat i fuszerów.

mu, s gdzie go powitano jnż nie jsko  jirsywódcę 
Bwśerni;kon3tytucyjnycb“,a lo ja k o ' „wodza Niem
ców w Anstrji."

Dep. B e e r w  Miihriseh-Schónberg, N i t s c h ? ;
Wogóle przełożony korporacji nadmienił, ż a l w N«u-BistrUz i R e c h b a n e r  w”Grazu mieli 
izraelici korzystają z praw korporacji, a nie po- j temi dniami także sprawozdania i również mnie 
cznwsją się do obow;ązków. Np. u majstrów j lub więcej kładli nacisk n.s dzierżenie »ti 
ch rześc iań sk ich  jest zaległość: lSOcj, a  u 159 j narodowo - niemieckiego.

ztaiifiarn

żydów 3495 zh. Za wypis uczniów wpłynę! 0(1 Dr. Z i e  m  i k  « w  a k  i  m a dusiła żgo  pfe
chrześcisn od kwietnia br. 105, od żydów tylko j żdmierdka przybyć do Lwowa.
8 złr. Wezwał ieh tedy do solidarność*, w iiuię 
utrzymania sławy krawiectwa lwowskiego

Nr wniosek p. W a l i g ó r s k i e g o  uchw a-1 Wiener Ztg., « równocześnie 
lono przystąpienie do uchwał ankiety tgkcdzieł- j * m ikM e w Czech«cb. 
uiczej co do zmiany ustawy przemysłowej t Komitet wiornokonstytncyiuveb

Nominacja W eb«ra ńsm iesteifiem  Górnej 
Anstrji ma być tern* dw’*mi jnż ogłoszoną w

ob. Krwnea namie-

właścicieli i

rozjemczyeb. Usiłowania te były dotąd bezsku- . członków Rady państwu pontswił kandydat-n- 
tecznń niestety w skutek wstecznej agitacji po- , ę br. K ani'*  Ketschery na cwłonks R-*dy pań- 
między czeladzią. Upoważni no tetjly wydział 18j;Wa
do "ponownych usiłowań. Rzecz dzw na, iż n- 
chwała ta wywołała na galerji krzykliw ą m a
nifestację, podobną do kociej mnzyki i końskie
go tnpanu  Czeladź rękodzielnicza 1 polska — 
ualcżąea do „Gwiazdy" i „Skały* powinnaby 
przeeież g o d n i e j  s i ę  z a c h o  w\» ć , zwła
szcza, iż n władzy przemysłowej m a wszelką 
obronę przed możebnemi nadużyciami.

■ 'Mn-szrus; ■: a s s s s s ^ ^ a s f im m ^ s L

i h  i i n i e ł w o  p r z e m y s ł  i  b  a n d e l
O gólne zg ro m a d zen ie  członków Banku roi- 

uiczegu we Lwowie odbędzie się d. 11. paździer
nika r. b. o godz. 6. po południu w salach To
warzystwa kredytowego ziemskiego w e Lwowie. 
Na porządku dziennym : Sprawozdanie dyrekcji
i uzupełniające wybory do rady nadzorczej.

P o u n o t o c z ,  „ s a  10. września. (£ Iprawozdanie 
tygodniowe „Dziennika Polskiego8 z obrotu zboża). P ła
cono pszenicę ozerwoną za 101 kilogramo- v z workiom 
złr. 9 — do 11-40, pszenicę białą i żółtą 8 .00 do 1D25, 
żyto nominalnie 6*70 do 7 30, jęczmień br< iwaruki G 80 
7 60, jęczmień pastewny 6 — do 6-30, owiei i nomiualuie 
4-80 do 5*50, groch biały kuchenny 8 '— dp„ 10-*—, groch 
pastewny 5-— do G 50, ta tarka (lirecif “-“j ’ i  fio do 7 —, 
rzepak ozimy 1180 do 12-50, rzepak Utn,; 10f>0 do 

■ H.'-80y  łaianka, 8*80 dc iw—, jasienif0 Initio l] ko  «1« 
13-—, nasienie konopne —*— do — ^onV?7yua’ biała 
bez worka netto 100 kilogramów 4(1 do f | —,j kom-
ozyna czerwona 30-— do 47-—. ~*r '

Obrót tego tygodnia mniejszy; /dostawiono pszenicę 
więcej średniej i niższej jakości; poszukiwano browar- 
skie lęozmiona i staro koniczyny

Rublu płacono złr. 1 25"/,, żądaW  4 27’/,.

7 ' iżWW- ■ ii

P r z e g l ą d  p o e t y c z n y .
LwóW 12. września.

Do p. Kułaczkowskiegc posła Rady pań
stwa, odzywa się w IHh „jeden z wyboiców" 
w następujący sposób: „Prosimy p. Kułacako- 
wskiegó, posła do ltady p ań stw a , z wyborczegc 
okręgu dolińskiego aby zechciał złożyć przed 
wyborcami sprawozdanie z jpiselśkiej swej czyn
ności." W tym celn wystosowali już raz wybor
cy do p. Kołaczkowskiego pisemne zaproszenie, 
nie otrzymali jednak żadnej odpowiedzi. W nie
pewności, czy ten list za rewersem doszedł do 
rąk  p. K ., wyborcy wysłali za pośrednictwem 
urzędu pocztowego zapytanie, na atórem  p. K. 
własnoręcznym wprawdzie podpisem potwierdził 
otrzym anie listu , lecz mimo to dotąd żadnej o

W Lublanie umysły są wzbnrzond z powo
du, źe ministerstwo 'światy zatwierdziło uchw a
lę Rady szkolnej krajowej, wedłng której język 
słoweński m* być wprowadzony w seiainarjaeb 
nauczycielskiieb powoli i iakby «a próbę.

Dziennikarstwo europejski* zajmuje się pr.v 
wie wyłącznie zjazdem monarchów w Gdańsku. 
Półnrzędowa prasa wiedeńska utrzymuje stsreo 
typowo, źe rezultatem spotkania jest w yjaśnie
nie sytuacji politycznej w duchu pokojowym. 
RepuOligm jrangaise uważa zjazd monarchów 
jako konieczność etykiotalną, gdyż byłoby to 
rzeczą dziwną, żeby car po wstąpienia na tron 
nie odv.idził swojego kuzyna.

National Zeitung donosi, że po powitaniu 
wszystkich książąt miał ca> półgodzinną konfe
rencję z Binmarkiem. Radzono nad wewnętrzne- 
mi i zewnętrznemi sprawami Rossji, co do k tó 
rych car zasięgał zdania i rady kanclerza nie
mieckiego. Bismark mfsł roztoczyć cały pro
gram i zalecić przedewszystkiem reioriny fi
nansowe.

Car opuścił Gdańsk tego samego wieczora, 
udajac się do "Wisloujśc!*, zkąd odpłynął w so 
botę T&m. Cesarz niemiecki, zamiast udać się 
na manewry ehojsiekie, z powodu zgniłego po
wietrza tudzież śmierci księcia Fryderyka_ ni- 
dcrl* ndzkiego, uda! się wprcct do Ecrlias.
czasem Bismark i Szburow, snbassdor rosyjski 
w B eiln ie , odjech.di do Warzynu, jak się zdaje 
w Pe!u spisania rasultatów zjazdu w formio 
umowy.

Jrk ie  są te rezultaty, tego w tej chwili tru 
dno odgadnąć. Półurzędowe dzienniki niemiecki?, 
i wiedeńskie zapew niają, że zjasd monarchów 
nie był demonstracją przeciw Ansirji i dodają, 
że prędzej Jub później nastąpi także zjazd cara 
z cesarzem Franciszkiem Józefem. Berlińska 
Tribune zsś utrzymuje, że celem spotkania się 
monarchów było zapewnienie dla Rosji p r z y 
j a z n e j  n e u t r a l n o ś c i  wobec w ieb m ń  socja
listów, podczas gdy Rosja oświadcza się w za
mian z gotowością przyczynienia się do utrzy
mania pokoju europejskiego, tudzież gwarancji, 
że nosiadłośei sąsiadów nie będą ani uszczuplona, 
ani też zakwestionowana

Przy objedzie w dworze Artusowym, siedział 
niemiecki następca tronu na prawej stronie cara, 
a obok mego wielki książę Aleksy, zaś po lewej 
ręce zajął miejsce cesarz Wilhelm, a tuż

cesarz Wilhelm n* cześć cara, który ;dwzaje
mni! Rię natycbm rst. Gdańsk i Wisłoujście za
jaśniały przepyszną illnminacją, którą obaj mo 
nsrebowie oglądali po obje z ia , przejeżdżając 
przez ulice Gdańska, s  później Wisi (Ujścia, do
kąd cesarz W lhelm towarzyszył gościowi.

Według National Ztg. podczas odjazdu ca
ra z Wisłoujścia zdarzył się wypadek, który o- 
późnił podróż o kilka minut. Jeden ze służą 
eych carskich, wsiadając ns okręt wraz z pakun
kiem. wpadł w morze, ale został przez majtków 
ocalony.

Dzienniki petersburskie w zje/.dzie cara z 
cesarzem Wilh« imeBa dopatrują dowodu dobrych 
stosnnków pomiędzy sąsiadującemi ze sobą mo- 
caist. f«mi.

Herold i  powodu zjazdu w oła: „teraz wojna 
jest niem ożliwą!8

Nowojc Wremia  wyraża przekonanie, iż o- 
obec-nie zniknąć muszą obawy, jsk ie  obudzał wy
kup akcy; drogi żelaznej 1-baw o-romeńskiej przez 
Niemców, gromadzenie w jsk  nad granicą pru
ską, uraz propaganda wojownicza prasy wiedeń
skiej.

Podług telegram u otrzymanego z Żytom ie 
rza przez PorjadoJc, wielki proces 2J2 chłopów, 
obwinionych o nienległość policii, zf?8tał jnż n- 
kończouy. Wszystkich oskarżonych uznano za 
niewinny cc.

W o wsi kolo Lug*s,:- M  rozkaz Rady z wiąz - 
ko w ej szwajcarskie: aresztowano włoskiego so- 
ejaliotę Gafifiaro wraz z pięciu t ;.%arzyszami.

Ks. K rajiotkin bawi stsle w Lordynie. 
Kongror socjaLktów. k tó iy  się miał odbyć w 

Zurychu, odbędzie się istotnio 2-3. października 
w Ik-nuc,

O walce ulieznei d.i jakiej przyszło w uie- 
elę w Limorick w Irlundj:, o czom n»;is do- 

Jósł theg ram , dochodzą następujące szczegóły: 
y przez]K  iku żołnierzy stacjonującego lp *  p u łk i iegea- 

H sie %% Mwymi kolegami " (fdieżdżającyiai' do 
W aterfjrd, prsyczem pozwolili sobie wyrażeń 
drażliwych, jak  „do djabla'z papieżem 8 itp'. Obu
rzony tłum rzucił sńę ni. żołnierzy i wywiązała 
się bójka, przyczom nie małw dostało Się policji, 
stóra nadbiegła. Gdy pociąg ruszył, naczelnik 
policji hasał oczyścić ulica, ale tłum nowitał 
pólicmenów gradem kamieni. Jeden z bonstablów 
wystrzelił dwa razy do tłumu, a wkrótce padł 
trzeci strzał. Później dano salwę, a tłum widząc 
kilkunastu rannych swoich, % wściekłością rzucił 
się na policję, która klka razy uciekała się do 
palnej broni. Około 20 osób leży ciężko rannych 
w szpitalu. Kilku konstabłów odniosło rany. 
Umysły są nadzwyczaj wzburzona, pisze ko re
spondent Timesa, i obawiają się powtórzenia 
walki.

Słychać, że rząd angielski nosi się ciągle 
z myślą obsadzociaEgiptu przezwojską tureckie, 
nie chcąc dłużej znosić dzisiejszego położenia.

W hrabstwie Miiuster, w Irlandji, panują 
straszno stosunki. Policja ligi popełnia co
dziennie okropne przestępstwa. Jednemu z ro
botników m ięto neho z» to, że ośmielił się p ra
cować na ziemi, z którei wypędzono niedawno 
dznrżawcę. Farmaceucie protestanckiemu zabito 
najlepsza krowę za to, że sprzedał mleko policji 
angielskiej. Innemu /.burz ino dom dla tego, że 
zaknpił „zakazane8 aiano. Sąd przysięgłym,' w 
Kevey nwolnił złodzieja, którego schwytali ®>li- 
ejaaei aa  uczynku, .. h  S jrk  feświaucayl oskar
życiel koronny po dwunastu wyrokach urtiewin 
n: ającycb, że raz na zawsze zrzeka s.ę komodji 
oskarżania zbrodniarzów. W  <-gól;i obecnie mają 
znaczenie tyko ustawy ligi. U vięz:eai m ie
szkają w kozie jak w ho:,eia, a rodziny otrr.y 
mują tygóOTuowo 20 szylingów zapomogi. Fer 
merzy widząc, że podpalania i moidy, jakie 
popełnili w roku zeszłym, pizyniosiły im ulgi, 
dalej prowadzą swoje rzemiosło.

Z Tunisu d doszą, że j«r,er#l Logerot zażą
dał 20.000 pośiłków. Fmnnjn zamierza detrouU 
z o w jć  b e ja .

P e te rs b u rg  12. września. Organ K*tkowa,przymusowe j ,  wykazuje budżet tymczasowy n
który niedawno unosił się nad Francją, konsta
tuje dziś z przyjemnością, że arm ja niemiecka 
(z wyjątkiem kawalerji)) gotową jest dzisiaj 
zwrócić się z tą  samą szybkością kn wschodowi, 
iak i kn zachodowi.

Poriadoh upomina rząd rosyjski, aby pod 
opieką pokoju poświęcił się w zupełności zapro 
wadzeniu porządku wewnętrznego.

P a ry ż  12 września. Repub. Franc. mnie
ma, że rewolucja w Kairze nie jest intrygą an- 

jgielską i gani te dzienniki, które w swych ar
tykułach starają się zakłócić dobre stosunki po 
między Angljg, i Francją. Teraźniejszy rząd egip 
ski nie m a siły żywotnej i dlatego interwencja 
mocarstw interesowanych jest koniecznie po 
trzebną.

G o le tta  12. września. Susę obsadziły woj
ska bez walki. W okolicy szerzy się powstanie 
i dlatego dalszy marsz kn Kairwan jest niemo
żliwy.

D u b ro w n ik  12. września. Tnrecki wojen 
ny okręt transportowy przybył do portu Gra- 
wosy, celem przewiezienia amunicji, pozostawio
nej w Bośnji.
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B ern o  12. września. Tutejsze stowarzysze- 
jn ie polityczne wuiesfe pstycję do Rudy pań
stwa, aby przy wydaniu nowej koneeuji kolei 
północnej położono jsko warunek przyjęcie u- 
rzędników narodowości ozenkiaj.

 .....  w o—» -  __  ___  B e r l in  12. wrześoia. K rtm seitim g' (iónosi,
niego wielki ks. Włodzimierz, naprzeciw ces&-]ż® ®j*zd monarchów pokpszy znacznie osobi- 

.?__ i—i i — u  - iT-ł .•.n.s»im sty stosunek B 'sm arną z Rosją. Kongres berliń-rzów wielki ks. Meklbnburski, a obok wielkiego 
ks. Aleksego Bismark. Car zaś mteiesował się 
mocno dworem Artusowym i wypytywał się o hi-* * _  ̂ _    Ł._u .. 1 A. n a nI «-> • A awU1UVUU UnUfUMt a ,ł J  F j V V ' M i • • « .
storję jego powstania. Pierwszy toast wzniósł 3Ka,cm'°  18 Da lafBze i przyiemmejsze.

ski i przymierze z Austrją naprężyły stosunki 
Niemiec z Rosją, a spotkanie się monarchów

W iedeń  11. września. W bankiecie, który 
- dbył się w pałacu arcybiskupim z powodu in
stalacji wzięło udział 70 osób, pomiędzy innemi 
obecny był lir. T a f f e ,  członkowie gabinetu, br, 
II a j  m o ' 1 e. nuncjusz, biskupi z Linen St 
PRicn. Arcybiskup wzniósł toast na cześć papie
ża cesarza, Y , > a u t e l l i .  w cześć G a n g i -  
b a u e r a ,  minister C o n r a d  na powodzenie 
dycczji.

W ied eń  11. września. Przed południem od
była się instalacja księcia arcybiskupa G a n g i  
b a u e r a ,  a następnie uroczysty pochód jego do 
stolicy arcybiskupiej. Nuncjusz Y a n u t e 11 i 
przybrał go w pallium. Po cei-emonji kościelnej 
namiestnik P o s s i n g e r  ndai się do stolicy ar
cybiskupiej , gdzie nastąpiło uroczyste wręczenie 
tęmporaljów. IJo południu obiad u arcybiskupa.

P ra g a  12. września. Namiestnik Górne, 
Austrji br. W e b e r  przyjął dziś pożegnalną 
wizytę gremium namiestnictwa.

Z a d a r  12. września. Namiestnik tutejszy 
odjechał dziś przedpołudniem do W iednia.

B ak u  12. września. Źródła naftowe, które 
płonęły oddawna, wczoraj same przez się prze 
stały płonąć.

P e te rs b u rg  11. września. Królestwo duńscy 
odjechali wczoraj wieczorem do Kopenhagi 
Carowa i następca tronu towarzyszyli im aż za 
Kronstadt i wrócą dziś z carem. „Prawitel 
stwiennyj W iestnik8 ogłasza ukaz carski, we 
dług którego do rekrutacji tegorocznej ma stanąć 
zamiast 235.000, tylko 212.000 ludzi.

P a ry ż  11. września Depesza do ministra 
marynarki donosi, że trzy bataljony wojsk i je 
dna naterja obsadziły wczoraj Susę nie napotka
wszy opurn. Wojaka przyjęte zostały przyjaźnie 
przez gnbernatora i notablów.

P a ry ż  12 września. W Saint Dić. mibjacn 
swem rodzinnem miał F e i r y mowę, w której 
z naciskiem zaznaczył klęskę nieprzejednanych 
i monarchistów i wskazał ua działanie gabinetu, 
którego politykę zatwierdził kraj wyborami, a 
w kom;u skonstatował, że istnieje ciągłość po
między programem dawnej i nowe; większości. 
Jś?ąd dokończy reformy sądownictwa i wojska, 
i zm niejsły czas służby wojskowej nie osłabiając 
arinji. Mówca piętnuje przezwiska rzucane na 
Gainbeltę przsz organa nieprzejednanych, wy
raża nadzieję, że istnieje większość do poparcia 
rosumnej polityk? reformy i oświadcza, iż le- 
wicii i republikańskie stronnictwo zlały się zn 
sobą, a w końcu wnosi toast w cześć nowej i 
ustępująeej większości.

L o n d y n  12. września. Times p isz e : Nie 
masz innej drogi, jak  tylko prosić Turoję, aby 
oku iowała Egipt aż do czasu przywrócenia po
rządku w tym kraju.

S ta m b u ł 12. września. Ambasadorowie po 
stanowili w piątek poczynić , osobno ka 
żdy, kroki u A s s y n a paszy, celem przypomnie- 
n a  mn noty z 7. lipcs w spraw ie Armenii i 
wezwać Porte, sfcy jak  najrychlej wysłała ko - 
misarza z pełnomocnictwem do A rm enii dla po
wstrzymania uciążliwości czynionych Armeńczy
kom. Pierwsze kroki, w tym  celu m ają r o z 
począć się jutro Stajnie snłtgna zupełnie spło- 
n ę ły , pojazdy i konie uratowano.

R zy m  12. września. Pomimo powiększonej 
cyfry wydatków ogólnych i ciężarów pożyczk

rok 1882, który przedłożony zostanie 15. K m 
nadwyżkę przenoszącą 8 miljonów.

B e r l in  12. września. Cesarz, następca tronn 
z małżonką i książęta W ' l h e l m | i  H e n r y k  
irzybyli do Itzehoe.

T anki 11. września. Zapewniają, |że  mini
ster prezydent M u s t a f a  widząc konieczność 
zmiany w kierownictwie spraw wewnętrznych 
kraju postanowi! udać się za urlopem do F ran
cji. Poprzednik jego M o h a m e d  K h s s u -  
a d a r  ma być jego następcą.

A lg ie r  11. września. Pogłoska rozpuszczona 
przez Arabów, o klęsce Francuzów pod Gabes,, 
potrzebuje potwierdzeni?..

L o n g b ra n c lie  11. września. Garfield n a 
biera sił coraz car dziej, nabrzm ienie rany zu
pełnie ustąpiło.

T elegrafow any Sturs w iedeński.
Wiedeń 13. wrześni* godzin* lfi min. 49 Akcje 

kredytowe 8:0 40, Anglo-Ae-.tr. I6S-40, Akoje banka 
Union 148-70, Kolej Karolą Lud. 318-7j, PoJtudn. 152—, 
Gon;?, papierów* — —, LuJy z*i tswne gal. banan hipofi, 
— , (jaliwjjskie abligsoje iubonuiiEaayjje —’— G*li- 
oyjski b ink rustykalny —1—, Losy z roku 1860 — , 
N*poleoiidor 9-351/,, Kubel papier. —*—. Usposobienie 
stale.

W iedeń  10. września godzina 2 min 20. Loty kre
dytowe 179 —, Wgg. akcje fc-.ldyt. 343-76, Akoje anglo- 
anstr. iGc25, Akcje bsnku Union 149'--, Akoje kred. 
Karola Ludwika 318- —, Afcoje kolei pólnoonej 227-5 (?), 
Akoje kolei południowej 7.54- —, Akojo kolt i Aifdlćzkiej 
174—, Aktijo kolei Klżbioty 214'--. Akcje kol bi Lwowsko-
Czerninwisckiej 180-36. Akcje kolei wgg. północno-wsoho 

66‘50, W.edSńskJó losy 134-50 Akcje "dniej
dolfft

kole. Ru-
— , Akcje kolei Albreohta ——, W ggic.rokie 

obligacje państwa w złocie 95 26, Galioyjskie ooiigaoje 
indemnizaeyjne XW-7^, Losy regalacji Ciesy —'—, I  osy 
tureckie 28 ~ , Wggjerska reata i l  7 90, Akcje banku 
zw itkow ego 139 —, Akoje banku obrotowego —*—, 
Akcjo kolei wggierako-galioyjskiej —*—, Akoje kolei 
państwowej —— , liubeł papierr wy 1'263 , Węgierskie 
losy 123-50, Mar!:. niemiocK: —•—. U*pc »ob. stale.

*TSed ;ń  19. wrześni* godzin* 4 min. 20. — 
JoUrolity dług Państwa w banita. 76-60, w srebrze 77-45, 
Kenta w zlocie 93'80, Ltr.y pożyczki z roku 1860 13; 8 , 
Akoje banku wiedęńskiogo 83)'—, kredytowego 350 60, 
Londyn 117 9), Srebro —•—, Napoloond’or 9 311/,, Du
kat ces. men. 5'68, 100 marek niemieokiob 57*50.

P k r y i  S %  Rent* 86-67.
T ele g ram y  zbożow e a dnią 10 . września. — 

W l e d e - -  Pazo^c- 12-76 do 18'— ił., Łyto 8-2C do 
10-— zł., jgozaueń — — do -~*— sł., sukurudza — — 
tio — *— zł., 3i.'i3s —•— do —■— iL; okowit**! pr. 10.000 
liter preoant 3775 do 88’— zł. — B u d a - P b « e t :  
Pfzonioa 100 klgr (n* lesień) 12*8? dr 12*85 u . ,  rzepak 
(na sierpień-wrzasiońj 13"/4 sł. — B e r l i n :  Ps>enioa S«łt* 
(na wrzesioń-paźdz.) 23 r  żyto —•—, spiritus Iow 69 60, 
olej rzt>u*kę sj 5680 — S z c z e c i n * .  Psaonio* —*—, 
rzepik —*—. — P a r y ż :  mąki 158 k»gr 65'50, olej 
rzepakowy 8*2 76, spirytus —*—. W r o o ł a w :  Pgzenios 
—■—, fc;*to —*—, owi.es —*—, spirytus —*—, kukurudca 
—'—. K o l o n i a  ; Pszenioa —*—.

W i e d e ń  10. września: 153/< do 16. — 
T r y e s t :  —. B r e m a  7*80. H a m b u r g :  8 - ,  na 
sierpień '<*90, la  wrzesień-grudzień 8*05. A r t w e r p j a :  
ca siurpiuń *.9 /,. N o w y - Y o r k :  77/,- F i l a d e l f i a :  73/,

Dr. ZYGMUNT LINDNER,
b. sekundarjusz I. klasy oddziału okulistycznego 
przy szpitalu Arcyksięeia Rudolfa we Wiedniu

1 p ry ia fjn sz  cboróti ocznych w e Lwowie.
Ordynuje od godz 9. do 12. przód południem 

od godz. 4. do 6. po południu. 2506 
Dla ubogieb bezpłatnie od 6 . do 7. wieczór.

D r . W ik to r  W e h r
o p e r a t o r

były kilkuletni asystent kliniki chirurgioznej krakov A ie j 
i kliniki chirurgicznej Dra Rydygiera w Chełmnie (Prusy 

Zachodnie)
osiadł w e  JL w frw ie  ulica Dominikańska 1. 5, 

Przyjmme chorych od lOtej rano do lszej i od 
Scioj do 6tej po połndniu.

f 0 T  Po cięższych operacjach mogą cnorzy pozo
stać u mnie przez czas dłuższy i w tym celu rezerwuję 
dwa pokoje. 2426 i —O

U wiadmttienłc.
Ogólne zgromadzenie czionków

Banku ro ln iczego we  L w o w i e
Stowarzyszenia zarejestrowanego o poręce ogra
niczonej, odbędzie się dnia l ! i .  p t ź d l z i e r n i k k  
b r .  o godzinie Otej po południu, w salach To
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie. 

Na porządki! dziennym:
Sprawozdanie Dyrekcji,
Uzupełniające wybory do rady nadzorczej. 
Lwów dnia 8. września 1881.

Zadziwiająco tanie i dobre
Plaldy podróżne 3.40 metra długości a 1.60

wysokości c.ijikiej jakości z  czystej wełny 
po zlr, 5 Miuka, T o w a r  nicpedobajacy się 
przyjmuje napo w rót na wiasDy koszt. 

Sztuka m aterji w ełniane] dla średniego m ęż
czyzny na ubranie 3 . 1 0  m etry za 5  zlr. 60,

Sztuka lepszej m aterii w e łn ian e j na ubra
nie za 8 złr.

Sztuka wyborowe] m aterji w ełnianej na
ubranie za 1 0  i łr .

Sztuka doskonałe] m aterji w e ła laae  na
ubranie za 1 2  zh .

M aterje kam garu ow e, na ubrania, peraw ien  
na zaizutki, toskin y na płaszcze deszczowe

poleca 2429 3—24

Jan Stikarof fsky w Bernie.
' Skład fabryczny. Próbki franco. Kartony 

t  próbkami dla krawców nie frankowane.

1  # ® c l i e r ® e  r j f e i e

pP
m

HOWE LAMMl „UfaAr
we L w ow ie, p r*y  oJlcy yiow»«kiwgo l  2. 

u r z ą d z o n e  z  w y i j t i d ą  i  r d o g a n e j H .
DUJMY DasTĄFU-IACK:

Wanną porcelanowa * tnszeiu i ogrzaną bielizną 4 złr. — et.
Wanna marmurowa s tuszem i ogrzaną bielizną — „ lKu ,
W anna eynkowa jasno polerowana . . . .  — „ ■
Wanna mata “owa (e m a il) - ............................................— ,  M  ,
Do abonamentów na 10 ląp ie li  dodaje się dwa bilety wolne.

Kąpielą siarczone, żelazne, mydlane, słodowe i hydropa* 
tyczne z nabieraniem, sporządza się na żądanie według umowy, 

rówńież dostarcza się kąpieli do lom n. jos 105-

212f| 
3S-i

pc.'.r« prawd-rwa fcanouska tuzin ;so 1, 2, 3, 4 i 6 .Zi
itfiwicĵ iKłoAaji w śśmsaae tuzin dr. a*S0j « atarwalaose imI jteKaws

s  formi.i pasiiw ) Bfo. 2*60, 'wyuył* ?od dyskreuję aa uobraniam ?Uu/sm
War-ł-w-Agiwitsr.* a r«« tó . W'>»l*iń. L  Kdllnerhofgagae Nr. 4. ł- piętro.

W I N A

§  Publiczne oświadczenie.
U Publiczności miast* Lwowa często napotykamy na zdanie, Se £§1 

świetna Rada miejska a względnie Magistrat lal Towarzystw^ Tran?” ■ 
jowe jtarały się o całkowite lub częściowe Kakupno naszych na ulią* 

jfi Żółkiewskiej pod 1. 133—1348 4 położonych realności, celem usnnięoia 
V przeszkód przy rucha Tramwajowym i rozszerzenia ulicy Żółkiewskiej; Ajój 

że nam świetne propozycje pod tym względem robiono ; jednak my chcąo
ić z przymusowego położenia miasta, bajeczne ■nr“i’ żąuam -, kjsjl

W *

JYIe po v iprsehowmk
tylko sumiennie i prze
prowadzona kuracja c.fcv ri&l» tlfii*śćyr 
.':zns'4;li jest jedyną rękojmią uchylenia 
najcmutmejszych następstw w przyszłości. 
T is iio w ię  sftpewnia na podstawie ści
słych badań i licznych dośwmdczen swej 
piętnastoletniej praktyki:
«l» w-StitsM* aylUiwtw. iDJiw.jfeK i se.ór- 
nych p rak i i  e n .  mod., ..kiru?, i  a k u o z c r j

2122 30-V
mieszkający pjzy o8S:Vj(-' I-.- 9

ierwszt- piętro, dtsswi Nr. 16 ordy
uje od godz. 9. d ł. przed południem - 
1 2. do b . pc południa. kt.i-.-Jti wrzouy, 
przuty skórne- wszelkiego roęzr.ju, z: 

“ażno i  kataralnc-, ujdywy u kobiet s męż- 
zyzn, stryktury, zgulme skntKi 
W t . n - .  ]«k osłabieniu nerwowe, 
o t ^ t .  naaieniotok . inklinację do 

uchot f t .  ii. tudzież bladaczkę i niektóre 
wynadki niepłodności, leczy foeę, ksoiB 
R n u t U t o i i n  i t>°J .'i-aręc. eniom -l&jaoi- 
śiejsr.ej -da .-fc v-ł.G j i  -- Zamiojsoowym 
udziela rady listowóic i ,vyByła na żąax- 

ie lekarsli -a -; w ekrsc.ionalny sposób

z  E k s l r a k t e m

o w w
P u  BK3

M e g o  w ł a s n e g o  w y r o b u
k r o c h m a l , b b i ł a m o i y

przowyższa swoją dobrocią wszelkie tego rodzaju fabryka*/, a rozpuszczony, bez 
wszelkich dodatków, wgoV,cej wodzie mopaująo biolizny nadaje takowej 
p o ł y s k  ł  fflla s iy casn it s i t y m w W  najlepszej b li/uy. Fuk.et tego krochmalu 
kosztuje ,6  ot. i zawiera w sowę 4 małe pakieciki, z których każdy wystarcza na

j W Ą T R O B Y  S T C K F I S Z A
be/, i |  jiolad/ći!!*-! /  żcia/.em.

3 przody u koszul, 6 kołnierzy 3 p»r manszot, każ^.y tik i pi.kieeik w pół gou 
.usi być w ’/, litrze gorącej wody rozpuszczonym.

ouzmy
przed użyciem musi

Moja M A S A  H O  Z A P K IS C Z A A IA  P O r l L U O I
najlopsza ze wszystkich, posiada tę własność, że podłodze tak z twa doge jakotei 
/ miękkiego drz. wa choćby oałkiem cienko zapuszczonej, nad.-je t ta o  t-ffWfc ł »  
e l M ł f t o ą  i do lakieru podobną, powierzchnię, p.-ezco toż jost najtańszą 
1 UBU--;;, tal adrwAu, szczególnie w zimie mycio podłogi, pomoważ takowa tą 
n.ai-ą we.dlc: przepiął zapuszczona może być mokrą szmatą na szczotce, wycieraną 
Masa ta icsl w kolorach jasionowym, dębowym, bruuaic': w, kŁU/tanowatym, - 
howym,"Łi.kżo bezbarwna, która par -letcmtylko połysk natbjt*. Na pokój śreonuą 

wrolkoś,ó wystarcza ’/, kilo.
Najiepazy H O  t i t S S A tZ lu f f i l A  W SZ17!L .H .ltJH  M Li*I'A i.I

w 'pakietach po 10 ct., na ra g ę  zuaozmo taniej.
I HHAK.juiAI£ FARBY

-ucho lub też w prawdziwym .pokoście najlepiej tarte do malowania zupełlie 
przyspo, ofiione, nam takowomi malować może, jakoteż

| n;D* 1 i- i LAKIERY
różnego rodzaju do drzewa żelaza i podłóg

2186 1- -S \ poleca najtaniej

Zamówienia i  prowincji załatwia usjtaniej odwrotną pocz.ę stara unie.

I «

1 8 6 2 .  
z on"1! a w  s z p i t a l a c h

U a p p o r t  p r z y c h y l n y .
P o d  z i e Ł j w a  I l i a  ' z a c h ę t y  . \ k a d e m j  m o d y ^ “ C.'iro 

w  1' a  r v ż u u d z i e l o n e  P .  Di  s i -i n o y  w y n a l a z c y  - J
e k s t r a  kil z W  a t r o b y  s t o k f i s f u fi

P o s i e d z e n i e  2 0  P a ź d z i e r n i k a  
J e d y n y  j a k i  b r a n o  n a  d o ś w i a d c z ę  

P a r y  z k i c h  .

P a n o w i e  D o k t o r z y  z naj . b ,  T  t v c h  pro  duktach^  

p e w n e -  s i l n i e  d/ . ialaj i i ce  i s k u t e c z n e ,  p o n i e w a ż  

[pi erwias tki  o d ż y w i a j . ' ! ^  p o w r a c a j ą c e  s i ł y  i u l a t « i a j . (o

d y c h a n i e  w  s l a b o s e i a e l ' .  p i e r s i o w y e l i  s t o . - u i . k u  - [

i ia w y ż s z y m  jak  p i e r w i a s t k i  z a w a r t e  w 1 i - m i c  1 - * ’i 11. 

ma.ia bardzo p r z y j e m n y ,  d z i a ł a n i e  s.-.... l -nn i a a i . . e , . / n e

W  W Y C l E Ń C Z K N i A C H ,  IU . ADA CZCI'',. H T U A C I E  Sl i - . J  

O G Ó L N P M  O S L A D 1 1 N 1 U ,  S K P <  * 8 U L A P l ! ,  S K R Z Y  WI 14-  

M 1A C U  l ć t ś c i  P A C I E R Z O W E J  et c.

. w Paryżu.Skład glowuy a
to coH- » <|
“  spe*
w -g. TE* 

ćc CKJ h  a  o  to ®

Z e  n * m ż a d n y c h  p r o p o z y o y j  i s - i t r o n y  Ś w i e t n e j  R a d y  
0 0  m i e j s k i e j  * wz  g l ę d  n i e z M a g i s t r  a t u  l u b  T o w a r z y s t w a ^  

t r a m w a j o w e g o  w s p r a w i e  z a i n p n a  n a s z y c h  r e a l n o ś c i  
n i e  r o b i o n o  i ż a  d o t y o h o z a s  w o g ó l e  n i c  z e  s t r o n y  ^  
p o w y & a z y o h  k o r p o r a o y j  n i e  p r z e d s i ę w z i ę t o ,  c o b y  n i  łSS 
r z e c n y  w i s t ą  o h ę ć k u p n a p r z e m a w i a ł o .  W nrawdzie w roku p R

J ubiegłym wybraną wictate komisja z łona Świetnej Rady miejskiej, która 
z nami w sprawie zakupna naszych realności pertraktować miała — ale 

ftwil oprócz wiadomości tc wyczerpanej z doniesień o posiedzeniach bwi itnej ńtf 
AjJ Rady umieszei^nych w gaze ach dalszych wiadomości o działalności tej 
^  komisji nie odbieraliśmy,

Co do samego ataua sprawy kupna i sprzedaży poddajemy następu- 
mię faktyczne sorawozdanie p o i o imę publiozną.jtjoU . ,

r4 ^ . Według relucji Swietnogo MagDtratn p itrzeba cołam rozszerzenia 
4JŚ0 ulicy Żółkiewskiej i ułożenia drugiego toru rramwsjowego odciąć kawał

z naszych na ulicy Zółkie okiej pod 1. 133—134’/, położonych realnośoi Dijś 
w przesirzoni 30" kwadratowych W skutek tego odcięcia wynikają dla -***' * 
nos r.aatępujące straty i koszta :

1. Utrata połowy realności i to połowy nsjintramiojszej
2. Koszta przebudowania pozostałej połowy.
S. Koszta połączono z przeniesieniem -,s3zeg.j składu towarów bła- 

watuyeh umieszczonego -lotyi hc%as w realności naszej
4. Wynajęcie lokalu na skład Sasz podczas 1 estauraoji.
5. Dyslokacja wszystkich 1- katorów.
6. Utrata na interesie bławatnym przez dwukrotne przeniesienie.
7. Utrata oaynszów.

3 Pomimo tych wszystkich dla nas uciążliwych i dotkliwych ezymiikuw,
jesteśmy zawsze i byliśmy gotowi odsprzedać częściowo lub całkowicie KBś 

jjwfjj nasze realności pod nador przystępnemi warunkami na cele miasta, V . 
3 pamiętni naszych obowiązków ob> wmtelskich w obec miasta. k;

r -3
Spadkobiercy ś .  p. W. Weinreba

włsścioiele realności 133—134 ,,



DZIENNIK POLSKI

T P f Ó i  „nar am iae' iie»E»ud!iwy uia 
-*  nadania rnmioóiiów i utrzyma

nia świeżości policaków. Pndof „Vc- 
lontine , '1 działający szczęśliwie na 
•kórg, który icaJostrziżerie prz 
staja do ciała i nadaje cerze świe
żość raturainą. Creme, Gold-Creata 
i Mydło glycarynowe.

2091 21—0 7

■p^iew inny prawdziwie i nieszko- 
^  dzący środek dający ciału deli
katną" ceię świeżości i m łodości, 
jakoto: Ean I j  Lyas, Lait Antephe- 
liqne, Oriza-Lacte,! Ean Allemarde,
Ean de Princesses i inna. Pomadkę 
poziomkową dla zachowania ust w 
stanie świeiości i utrzym ania natu
ralnego tch rumieńca.

Sl S  Łftskawe zam iejscowe zam ówienia wykonują się ja k  najspieszniej i najafcuratniej.

próbowane i nieomylne środ- 
_ i i  zamieniające włosy w je 

dnej chwili na kolor czarny, bruna
tny lub biały, mianowicie: F tu  de 
Cythere, Eau d’IIebe Anguste, Ni- 
gritine, Orizaline, Melanogene, Ean 
J)orątj Lai de Noix, Ekstrakt i po
madę A. Maoznakiego.

■WW7 "odę kolońską prawdziwą, wo- 
▼ ▼ dę anaterynową, proszki i pa
sty do czyszczenia zębów, atrament 
do znaczenia bielizny, wody i octy 
do mycia, perfumy francuskie i an
gielskie, sachetk", papierki wonne 
do kadzenia, olejki, fixatory, puszki 
do pudru.,

m d T y d ło  hygieniczne makasarowe w eleganckim słoiku w 4 fca- 
p. ohach zaszczycone świadectwem mzedn lekarskiego, jako 

niezawodny środek delikacący „i gojący skórę c.erpiąoyo1 na 
ostrość twarzy i rąk w takim stopni i, jaki przez użycie innych 
w ogóie mydeł toaletowych w handlach znajdujących się nigdy 
jsiąyniętym być nie mość Pomadę do pielęgnowania i wzmo
cnienia korzenia włosów, do kędzierzawienia, tudzież do bezwa 
runkowego porostu tychże.

W teatrze br. Skarbka.
W poniedziałek dnia 12 . września 1831.

Donna Juanita
opera komiczna w 3oh aktach, muzyk* 
Fr. 8 uppego. przekład Aurelego Urbań

skiego .

Foczatet o p d z , 7 ie j  wieczór.
Najprzedniejsze kuracyjne

codziennie świeże, otrzymuje i roz- 
seła, najstaranniej opakowane w ko

szykach po 3, 4, 5, 6 do 7 kil. 
i poleca n a j t a n i e j  handel

St. Markiewicza
2094 we Lwowie, Rynek 1. 42. 1—0

R ealność
we Lwowie d o  s p r z e d a n i a ,  trzj 
morgowa, składająca się z p a ł a c n  
piętrowego, oficyn z przynaleśytośwami 
i wspaniałego p a r k u .

.Bliższych wiadomości udzieli kaEce- 
larja adwokata dra H o b e r u *  C z a j 
k o w s k i !  g o  we Lwowie, przy ulicy
K o p e : n i a a  1. 2 0 . 2483 i —i

WIWOGJIONA
k u r a c y j n e

z Vóslau i Baden, świeże i dojrzałe naj’ 
szlachetniejszego gatunku, opakowanie 
w koszach po ó kilo za złr. 2.80 od ko
szyka wraz z portorjum pocztowem 
Rozsyła za pobraniem pocztowem 1 
przesłaniem gotówki. 2492 1—

Antoni Riess,
Baden bei Wien.

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

S e j f a r l b a  i C z a jk o w s k ie g o

we Lwowie 2473 2 - 5  

wyszedł tom  l ig i

is. Waleriana 
Sejm czteroletni.

cena ztr. 3,
Z dmem 1. w rześnia b r. rozpoczęto 

w pisy i naukę 2465 .7-10

w koncessjon szkole muzycznej

Ludwika Marka
przy ul. Teatralnej 1. 10,

Nauka gry na fortepianie w 3 
oddziała *h. I. Dla początkujących. 
II. Wyższy. III. Do wydoskonale
nia gry i wykształcenia muzyczne
go. Ćwiczenia zbiorowe bezpłatnie 
Statut w księgarni p, Gubrynowicza

Kandydat notarjalny
z sześcioletnią nolarjalną praktyną, 
posiadający wszystkie wymogi do objęcia 
posady notarjalnej, poszukuje miejsca jako 
substytut c. k. notarjusza — adres JS. 
O . 31. poste restante J P o d w o ł o r z y -  
H k a . 2490 1—3

Menażerja Kleeberga
potrzebuje 2430 8 -3

nieużytych koni
do zabicia na k a m  dla zwierząt.

T A liE  1NUIM
GRILLON

tw ot ROZWAWAjącT, ORksiwiAjąci 
przeciw ZITWIRD7'NIN 

Hemorekkm, ideruniom de giewy, (te- 
Nąjf rzyjemnićjłzy środek dla dzieci. 

S c u i wx Lwowa : w Aptekach pp. Http 
lueha 1 Knyunawiklege. 

w f  A t r l i : 6K IL L 0N , Aptekan,
' XI, ulby 1—tWiwi, ST

mm
udzielam nadal.

Zgłoszenia przyjm uję p rzy  ulicy 
O ssolińskich 1. 14. 2461 3 - 4

Zofia RóżanowsKa.

w koszykach po 8  kilo lnb 10 funtów 
cłowych rozsyła pocztą franko do wszyst
kich stacyj pocztowych austro-węgierskiej 
monarchji, i całego państwa niemieckiego 
za pobraniem zł. 1.70 a. w. od jednego 6 
kilugr. koszyka 2165  0 -  30

Ludwik Seel w Znajm.
Większe ilości jak  najtaniej według 

umowy. Cenniki naźąuanie grat.s i franko.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru

MAC A Z Y N  D A M SK I

Kamila Strzyźowskiego
w p . Drowie, ulica Halicka l. d.

k
ó w w a r a n e j n  ś w i e ż o ś c i .

T] rządzi wszy w bieżącym roku po raa pierwszy sprzedaż

W Ó D  M I N E R A L N Y C H
krajowych i zagranicznych zdrojowisk

polecam takowe ja k  najtaniej

mwmwmmn s i g e i k
aptekarz pod. „Srebrnym Orłem” w« L wowie.

gstf” Odsprzedającym ceny Imrfowne.

♦
♦

2092 54—9

JAN IHNATOWICZ
F A B R T K A w e  L W O W I E .  F IL K A  w  K R A K O W I E ,  J  

8 1 j l i r i ; S X I (  K  N r .  2 0 ,  ▼i
w yrabia:

Znakomite czernidlo glicerynowe
pachnące do obuwa, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od

pękania, pudełko 10 i 20 ct. kilo 50 ct. 'V

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e  ^
trwałą,

♦
<$> Atram ent czarn y kam peszowy, «$>
^  nie pleśnieje, nie osadza jię, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny, ^  
^  i zupełnie nieszkodliwy, flaęzeczka po 10, 17, 25, 30 i 60 ct.
^  Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 18 ct. ^

^  F a r b y  ^ło stena p il ^
A  niebieską, fioletową, czerwipną, czarną, flaszeczka po 15 ct. A
^  Powyższe w yroby zostały  w yszczególnione 4 m edalam i zas łu g i y  
ą p  i listem  pochw alnym  —  kupcom  przy w iękize.n  zam ó w ien iu  ^  
^  2 ustępuję znaczny raba t. 2090 6 - 0  ^

*

*
♦

♦
*

¥ do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną 
pudełko 50 ct. i 1 złr.

P r z y  ul. J a n o  w sk iej L  4  1 2

Znakomite powodzenie

VELOUTINE
jest 2104 25—0

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotow ana z B izm utem  

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
1 n l « d o s t r z e ż v n a  p r z y s t a j e  d o  

c i a ł a ,  nadaje
cerze świeżość naturalną. 

C R .  F A Y
M agazyn  P e r fu m  w  P a ry ż u  

9, na ulicy de la Paix, 9.
Dostać można we Lwowie w aptokach 

Pp. Krzyżanowskiego, P. Mikolascha, tu 
dzież w magazynach galanteryjnych pp. 
Strzyźowskiego, Jahla i Alfreda Dziko w- 
smego, Leona Feihtucha, K. B a/era
i Leona.
Starszego lekarza sztabowego dra Mouen

leczy bez szkody w trzech d c  pięciu dniach 
wszelki" upławy cewki moczowej nawet 
w wypadkach bardzo przestarzałych.

Zyskała ona sobie w krótkim czasie 
sławę powszechną, używają ją  i zalecają 
najznakomitsze powagi medyczne. 2304 7 -a

Us$m Morszyi
w powiecie StryjBkim

stac ja  kolei arcyksięc ia A lb rech ta  
będzie o tw arte

do późnej jesieni.
K uracja w inogronow a u ła tw iona, 

środki lecznicze m orszyńskie, jakoto : 
wodę gorzką czyszczącą „B onifacego1*, 
sól z tejże, so lankę i borow inę do 
k ą p ie li , oraz łu g i z solanki i boro* 
s m y  uprasza się zam aw iać u zarządu 
w  M or3zynie. 2368 10—12

I ftfzytiiaiiifi i iapsntti z rośliny I
MATICO

t* staboiwiawu naj-
trottett.

(T lu aka w atnykiw ań 10 out. K s- I 
p z a łs*  60 out.)

Poleoa apteka „pod Lwem* we Lwowie j  obof Brygiaek
Z. SBZTLa KO WEZU1G0.

Zamówienia z prowincji naknteoznia I 
Hę odwrotną pocztą. 2096 8 6 —o |

Były gimnazjalny
muzykalny, posiadający wrodzony dar 
wykładu i ze swej długoletniej pracy jak 
najchlubniejszo rekomendacje, władają y 
poprawnie językiem niemiotaim i stara 
się o miejsce nauczyciela domowego. — 

Bliższa wiadomość pod adresem : W . 
P o p t a w i k a .  Lwów ul. Łyczakowska 
1. 10. 24W 3 -

Rozsyłam świeże w i n o g r o n a  
w koszykach po 5 kilo za 1 zł. 50 
ct., m n elau jy  tak samo p^ 1 zt. 20 
ct. franko do każdej stacji pocztowej 
za pobraniem kwoty lub pobraniem 
pocztowem. 2141 2—0

F. Rottler
Werschetz (Południowe Węgry).

o. k. nadworny

optyk i m echanik
W e  L w o w i e ,  

ttU u i K a r o la  L u d w ik a  1. 9 ,
ró g  u i i o y  8 y k * t a s k i e j ,  

poleca Szanownej P. T, Jfabhcsaośoi 
•wój bogato zaopBtrsf a? i uajwięśazy

Kład towarów, jnke to : 
fJkruL f ,  owiklery rosmóitego fajoau 

z różnorodneai ezkłemi od 1 zlt, 
począwszy i wyżej.

Lornetki ręt. bc w oprawie rogowej, 
izyldkretowej, irobraej, złotej, 
pńtowej macicy i keioi słoniowej 

Lornety teatralne od 3 złr. i wyżej. 
Binokle wojskowe od 16 złr. 1 wyżej 
Oalekowidze od 2 złr. i wyżsj. 
Teleskopy, perspektywy myśliwskie. 
Hikroakopy, lupy, szkła cło czyta ua 

kompasy, busole.
Barometry metalowe (AaeroIJf) od 

5 złr. i wyżej.
Termometry rozmaite od 30 ot. i wył 
Alkoholometry po złr. 2 fio, 8 30 i 8. 
Saoharometry po złr. 8-60 i 8<so. 
Areoaetry i manometry do kotłów 

parowych.
Taimy mieraióze, wagi wodi e. piczy, 

rajetmigi, calówki (ZóliWck-,,, ł»,ń- 
onchy Kżersi.csrt,

Aparaty .yjSf, wassyny do o,-- 
ktryzowanla, padł® sieiooikopowe 1 
obrazy, metrtsowy.

Instmmontm młwńłniciae i geodezyj
ne, matematyosne i fizykalne w naj
większym wyborze. 

fj0T Naprawy we wspomsiaaytih 
artykułach przyjmuje się i oblicza jak 
najtknisj. "3M  2108 43 -C

y r  Zamówienia z prowincji 0 - 
skuteoznia się u  zaliozką odwrotną- 
pocztą. Kałdy osobiście kupiony albc 
iprowadsn^y przedniot odruemć « .  
łna jeśli nieodpowiedni w oiągu dni 14.

i .  Neuhofer,
a k. nadworny optyk i mechanik w* 
Lwowie, ulica KartU Ludwika L 9, 

ór ulicy Sykstuekiej. 
flsw em *

Tflwarzfstfo nbezpieczeń vo
W i e d e ń  1. września 1881.

T T *
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że powierzyliśmy kierowni

ctwo naszej Generalnej Agtiiiuyi we Lwowie, dla Galicyi, K rasow a i Buko
winy, panu Zygmuntowi Frey, jako pierwszemu sekretarzowi, i naszemu 
dotychczasowemu starszem u urzędnikowi, panu Gwidonowi RuszczyiisKiemu 
(sen ior), jako drugiem u seKre„arzowi; a zarazem nadm ieniam y, źe są. 
obydwaj ci panowie u ł-aw nieni do samodzielnego podpisywama, poprzednio 
wydrukowanej albo pisanej firmy Lwowskie’ Generalnej Agencyi naszogo 
Towarzystwa. 244, 4 - 4

Z Wysokiem poważaniem

Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń.
M ie n e sc h  m. p. F r a n k  m. p.

Do wygrania!
1 5 . w . z e ś n l a

Cl$ań»hie i osą
złr. 100 .000  główna wygrana 

Promesa 2 złr.

1. p a ź d z ie r n ik a
Pożyczka miasta Wiednia.

Główna wygrana 
złr. 2 0 0 .0 0 0 , OC.00 >, 10 .0 0 0 . 

Promesa 3 złr.
Do nebycia 2478 2 —2 

w  h a n d lu  p łó c ia n  i  herbaty

FRYD. SCHUBUim i SYIYi
we Lwowie.

Dobra M iszó w  i fola Dadzisziivsia
w 1> obli tu u rak w w a,

obejmujące 637 morgów lasu, 100 morgów ornej ziemi, łąk 
i pastwisk, piłae o 15 pekcjach z ogrodem parkowym, browar 
i młyn, są pod bardzo przystgpuemi warunkami do sprzedania.

Oferty bezpośrednich kupicieli przyjmuje a d w o k a t k ra jo w y  d r . 
Leo w  K rak o w ie . 2473 a - 3

GŁÓWNY SKŁAD
HERBATY
FriMSMtalSm

we Lwowie, w Rynku I. 45.
otrzymał zupełnie świeży transport 
herbaty zeszłorocznego zbioru ma
jowego i polecają takową po nastę

pujący cenach;
1 funt Herbaty O o n g o  . . zł. 1 .6 0  

S ouct& W K  przedn. a . — 
nąjprzed. 3 .—

P e c c o 2.40
przednia 3. 
najprzed. 4 , - 

karaw anow ej 
'  po zł. 5 ,  6 , 7 ,  8 . 

PROCH HERBACIANY
funt zł. 1 .3 0  ct., najlepszy °ił. 1 .8 1 .
RUM PR A W D Z I WY BREM KKI

o śm  l a t  s t a r y
cała b u t e l k a ............................ zł. 1 .5 0
pół b u te lk i...................................„ —.7 5
Cenniki rozsyłam franci — Zan^wie- 
nia z prowincji odwrotną po jz f 'sy- 

ylane bywają, a4eb 1 —6

1 KANTOR WYMIANY
\ c .  k .  n p r z y w .  g a l i c .

3 akcyjnego Banku Hipotecznego ®
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie efekta 1 monet/
pod w arunkam i najprzystępniejszem i,

6 ° | o  l i s t y  ł i ip o t e c z n a
J a k o  t e *

>/k
m
m

m

które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P . P. XXXVTII. ^  
Nr. 93 i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania Kapitałów funduszowych pupilarnych. kaucyj mał- idJ 
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia. ^

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- i
i / . i r . iu  H v ia > i..v a i k u /  .li>li7*,7.enia n r o w i z i i .  j i m  ^

5“|# Freiłowane Listy Mpteczne,

eznie po kursie dzienuym bez doliczenia prowizji. 2100

G e s . k r o i .  w y ł .  a p n y w l l .

W ilhelma płynny osad roślinny
„ B A 8 S O R IN “

F r a n o i s z i c a  W  i  l h o l m a ,  aptekarza w  Neunkirehen,

w ypró b ow any przez o. k. w ład ze sau iia i.ią , a następnie przez ces. F ran c isz k a  Jó ze fa  
odznaczony przywilejem- w yłączn ym .

P reparat ten u ży w a n y  do nacierania działa zbawiennie, uspo ka jąco , łagodząco, 
i usuw a boleści osob liw ie w  slabu.-,ciach n erw u w ych , bolacli i cierpieniach n erw o w y ch , 
w  osłabieniu ciaia, przy boleściach reum atycznych i gośćcow ych , strzykaniu w członkach, 
w  cieipieniach m usztcułów, tw arz y , s ta w ó w , na ból g to w y , zaw rót g ło w y , szum w  uszach, 
bole w  krzyżach, osłabienie człon kó w  osobliw ie po m ocnych w ytężeniach na m arszach 
(u c. k. w o jsk o w y ch , leśn iczyohj na K< J u ,  n erw ow e słanosci w sztlk iego ro d z a ju , a naw et 
na zastarzały reum atyzm .

Bańka w raz z przepisem  ui.ycia km zti ,e 1  złr, w . a. —  Z a stępel i o p ak o w a n ie  
20  ct. osob n o .

- ■ -fiop icda ją  ta k ż e : w e  I .w c w io : Z yg . R z c k e r , ap t., Ja k o b  B eiser, apt,, K a lik st K rz y 
żanow ski, ap t., w  B ro d a m : M. S .  F r a n .o j  w  G ze rn io w ca ch ; J .  G o lich o w sk i, a p t .,  
w K ra k o w ie : W iktor K ed yk , apt.. w  S t r y ju : Ju lian  Zgórski, apt. 2127  14— V
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Do Wysokiego c.. k. Namiestnictwa!
wniesioną został rekurs.

Od rezoluc; c. k. 8tsrostw<i wa Lwowie z dnia 31. lipca 1881 do 
I. 8946, którą w sprawie wydzi< irżawienia prawa polowania na grun
tach gminnych powiatu lwowskiiłgo, świetne c. k. starostwo:

1) Nie uwzględniło żadnej oferty na rzecz rekurującego Towa
rzystwa wniesionej tn pod A  dołączonej, a  nadto Franciszkowi Ja  
błońskiemu, występującemu imi eniem tegoż Towarzystwa, praw. po- 
lowsnia na gruntach gminy Mai schowa nie przyznało.

%) Zaś prawo polowania ma gruntach gminnych w Kleparowie, 
Hcłosku małem, Zboiskach i Zniesieniu innym licytantom wypuściło, 
mimo wykazania podam ("“i do *■ 3-'2^,y81, iż takowe prawo członkom 
Towarzystwa Franciszkowi Ja t1'  ‘̂ Yemn i Alojzowi Koman jeszcze 
rok cały przysłużą —  a z L t e m  h a  z pod ogóladj' llcaląpij wy*
jętem  być było powinno. ! .

Rekurs poparto następ ,ują^m i faktami :
Przedewszystkiem zast>mtwia, żo oferta pisemnie do świetnego 

c. k. starostwf wnietionn, dopiero w dniu 31. m aja 1881, i w ogóle 
żadna oferta nie jest prezentowaną, ajfoi też liczbowaną, jakkolw iek 
wszelkie tego rodzaju podania w luzędciie już dla tego pr«zen‘owanemi 
byc powmne, aby można ocenić, czy w ' C7a“ wniesionemi lub spóźnio
nymi zostały, tudzież dla unikuiem a mądużyć, mogących łatwo ztąd 
powstać. i

Dalej wydaje się sposób wydzierżawiania prawa polowania ofer
tami cichemi niesłusznym i krzywdzącym tak dla strony licytacyjnej, 
jako też dla gminy, zwłaszcza, że nie idożna było być obecnym przy 
otwieraniu ofert, jak  to właśnie (T? danym  wypadku s 'ę  s^ało, a jakie 
ztąd szkudy powstały lub powfitać mogły, pozostawia się ocenieniu 
wysokiego Namiestnictwa.

Stowarzyszenie myśliwych mioszczar lwowskich wszedłszy w życie 
na Dodstzwie stntutów, zatwierdzonych reskryptem  c. k. Namiestnictwa 
z dnia 22. maja 1880 do 1. 24.901, ma prawo jako osoba m oralna do 
nabywania praw polowania, i zgłosiło się też przez członka i sekre
tarza swego, z chęcią wydzierżawienia prawa polowania na gruntach 
gminnych, a tymezasem świetne e. k. starostwo nie zatwierdziło mu 
żadnego prawa polowania, czyli innemi słowy, świetne e. k. starostwo 
we Lwowie odbiera temu stowarzyszeniu możność i cel istnienia.

Jako powód niezatwierdzenia prawa polowania na gruntach 
gminy Malechowa, przytacza świetne c. k- starostwo niesprawdzone 
twierdzenie, jakoby członek onegoż, Franciszek Jabłoński w Kleparowie, 
szkodę polną wyrządził, ęc jednak m ja się z prawdą, bo jak  świadczy 
napis B  i świadectwo C} gmina Kleparów z stanowczością oświad
czyła, iż przeciw temuż członkow żadnych zarzutów nie ma. Zresztą 
gdyby nawet podniesiony przeciw temuż członkowi zarzut prawdziwym 
był, jak  ani me jest, to przecież z tego powodu stowarzyszenie my
śliwych cierpieć nie powinao, gdyż jemu zawsze to prawo polowania 
wydzierżawione być było powinno.

Dla tego też rekw iruiące Towarzystwo znajduje ten sposót za
łatwiania spiaw niey^hściwym, zwłaszcza, że przyjęto już ;eraz ofertę 
na dzierżawę prawa polowania na gruntach, gminy Kleparów, Zboiska 
i łlołosko małe, chociaż osobaem podaniem wyk«zai o, że tamże nie 
wo,‘no jeszcze obecnie wypuszczać praw a polowania nikomu, lecz do
piero po upływie i/oku osobna nowa licytacja co do tych wyłączonych 
gmin przeprowadzaną być może. Rekurujące Towarzystwo spHŚciło się 
na to, i z tejże pr?vczvny względem Kleparowa, Zboiska, Zniesienia 
i Hołoska małego, żadiiej ofeily nawet nie wniosło, ani też wnieść 
nie potrzebowrło, zwłaszcza, że sam J  Wny pan starosta n t  ustne 
zapytanie w toj mierze dał zapewnienie, że tam, gdzie dzierzr wą 
prawa polowania jeszcze nie wyszła, należy to starostwu przedłożyć'v 
a w takim  wypadku licytacja praw a polowania w dotyczących gmi
nach na teraz zaniechaną zostanie. Faktycznie też wyjęto z pod ogólnej 
licytacji piawa polowania na gruntach gmin Grzybowiee jak  Dt j 
VTulkL ham uijoka jak  E , i w ielkie Hołosko jak  F , a dla czego nie 
postąpiono *ak samo z gminą Kleparowa, Hołoska małego, Zboisk 
i Zniesienia ? j to rzecz nie do w ytłum aczenia! — Nawet kontraktów 
w tej mierze przedłożonych i kwitów dotychczas nie zwrócono, leoal 
zatrzymano. j

Reasumując to wszystko okazuje się być nieważny eały proceder 
licytacyjny, a iw ślad za tem stowarzyszenie myśliwych mieszczan | 
lwowskich upralza z przystąpieniem podpisanych, świetne c. k. staro* 
stwo iłczy  I) "zatwierdzić ofertę prawa polowania względem gminyJ 
Malechowa, i 2) prawa polowania na gruntach gminy Kleparowa, Ho * 
łoska małego, Zboiska i Zniesienia na teraz z pod licytacji wyłączyć 
i dopiero po upływie roku licytację dozwolić i rozpisać, lub p /zynaj 
mniej w razie nieprzychylenia się do tego przedstawienia, takonl 
jako rekurs pizudiouyć wysokiemu c. k. Namiestnictwu we Lwowif 
do powzięcia łasaawej decyzji, na korzyść rekurującego Towarzystw 
i jego członków.,

JYydawc-A i redaktor odpowiedzialny; Józef Laskowireki,

, 2489 J - l
Do tego rekursu przystąpiły gminy Kleparowa i Hołoska muf 

łego, i spodziewać się należy, że wysokie c. k. Namiestnictwo wglą^ 
dnie w tę żywotną sprawę i wymierzy słuszność żalącym się.

Z drukarni ^Dziennika P o l s k i p o d  zarządem Leona Zubalewicza,


